
 

111

Rok biało-czerwonych – III liga 1965/66

	 Legioniści w Łomży – 1965

	 Po 58 latach do Łomży ponownie zawitała warszawska Legia. Czwarta drużyna I ligi minionego 
sezonu przebywała na zgrupowaniu przed kolejnym sezonem w pobliskiej Ostrołęce. Obrotni dzia-
łacze ŁKS „Start” potrafili to wykorzystać, doprowadzając do atrakcyjnego spotkania z jedenastką 
biało-czerwonych.
 	 Zespół wojskowy należał do ścisłej czołówki kraju, będąc dostarczycielem wielu piłkarzy do repre-
zentacji Polski różnych kategorii wiekowych. Legioniści opromienieni w 1965 r. bezprecedensowym 
awansem do ćwierćfinału Zdobywców Pucharów (po uprzednim wyeliminowaniu Admiry Wiedeń i 
Galatasaray Istambuł), w którym ulegli zachodnioniemieckiej TSV Monachium, do Łomży przybyli z 
kilkoma byłymi i aktualnymi reprezentantami kraju, w tym z doskonałym technikiem, królem strzelców 
ekstraklasy, Lucjanem Brychcym. Nic dziwi więc, że mecz zelektryzował łomżan, których 4000 przybyło 
17 lipca na stadion, by uczestniczyć w piłkarskiej uczcie. Obie drużyny wystąpiły w swych najsilniejszych 
składach:
	 Legia: Stanisław Fołtyn, (Władysław Grotyński) – Horst Mahseli, Andrzej Zygmunt, Jerzy Woźniak, 
Henryk Grzybowski – Bernard Blaut, Wiesław Korzeniowski – Janusz Żmijewski, Lucjan Brychcy, 
Henryk Apostel, Ryszard Skurzyński. Trener – mjr Longin Janeczek (podkreślono reprezentantów 
Polski).
	 ŁKS „Start”: J. Kaczyński – Bogusz, (Kowalewski), Wąsik, Ogrodnik, Szyc – Szwejkowski, Perza-
nowski – Skoczylas, (Kochanowski), Kaczyński II, Węczkowski, Kierażyński. Trener Gruszka.
	 Wojskowi przez cały mecz posiadali zdecydowaną przewagę, odnosząc zwycięstwo 6:0 (3:0). 
Najbardziej napracowała się łomżyńska defensywa z kapitanem drużyny Wąsikiem, która musiała 
odpierać falowe ataki napadu gości, w którym brylował Brychcy. W pewnym momencie legionista 
począł „czarować” Wąsika tańcem z piłką. Ten zdenerwowany tym faktem pchnął go, że ten wylądował 
siedzeniem na murawie. Zagniewany podnosząc się powiedział mu: – Myśmy przyjechali tu na sparing, a 
nie walczyć wręcz. Skonfundowany łomżanin przeprosił go i spotkanie toczyło się do końca w sportowej 
atmosferze. Popularny „Kici” strzelił 3 gole, po jednym Apostel, Blaut i Żmijewski. 

Asy obu jedenastek – Kazimierz Wąsik i Lucjan Brychcy „Kici”. Kronika Łomżyńskiego KS

	 Łomżanie mieli jedną znakomitą sytuację do zdobycia bramki. Dobrze wypuszczony Węczkowski 
znalazł się z piłką przed Fołtynem, ale zamiast strzelić precyzyjnie, rąbnął z całych sił futbolówką w 
ręce zasłaniającego się bramkarza. Mimo wysokiej porażki ŁKS-u mecz był ciekawy i prowadzony w 
koleżeńskiej atmosferze. Na pociechę gospodarzom musiały wystarczyć komplementy, jakie prawili 
im po meczu wojskowi, na wspólnym obiedzie w „Satyrze”, podkreślając niezły poziom przez nich 
prezentowany i fakt, że grali już wiele spotkań z zespołami trzecioligowymi, ale jeszcze żaden z nich 
nie potraktował ich tak po dżentelmeńsku i nie polował na ich dolne kończyny (Relacja K. Wasika).
	 W pamięci uczestniczki tego spotkania, Janiny Listowskiej, wykwalifikowanej pielęgniarki, mecz 
jawił się jako wydarzenie dużej rangi. Wszyscy kibice z niecierpliwością oczekiwali na konfrontację 
swych ulubieńców z pierwszoligowcami. Nurtowało ich też pytanie, czy ich chłopcy strzelą legionistom 
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chociaż jednego gola? Pani Janina specjalnie wzięła na tę okazję bukiet maków, by obdarować nimi 
ewentualnego zdobywcę bramki dla Startu. Jej radość już na początku meczu spotęgował fakt, że z rąk 
samego Brychcego otrzymała wiązankę kwiatów, którymi przed spotkaniem obdarowani legioniści 
przekazali łomżyńskim paniom. Niestety, nie doczekała się, by to samo uczynić ze swoim bukietem. 
W ten sposób z dwiema wiązankami wróciła do domu. 
	 Dla Henryka Apostela, był to drugi występ na łomżyńskim stadionie. Wiosną 1963 r. wojskowi mieli 
zaplanowane zgrupowanie w Bułgarii. Ten mając zwolnienie lekarski w dniu wyjazdu ekipy ten nie sta-
wił się, co trener Longin Janeczek odczytał jako odmowę gry w barwach klubu. Na jego wniosek piłkarz 
został dyscyplinarnie skierowany do pełnienia służby w Suwałkach. Działacze Wigier nie omieszkali 
skorzystać z takiej gratki, przebierając go w strój klubowy i wyposażając w „lewe” dokumenty. W ten 
sposób, nierozpoznany, bronił on barw suwalskich w meczach ligowych, w tym w przegranym 1:2 
spotkaniu z ŁKS w Łomży, co potwierdził w rozmowie z autorem.
 	 W innych spotkaniach podczas swojego pobytu w Ostrołęce Legia pokonała kolejno: MZKS „Na-
rew” Ostrołęka 14:0, Grom Przasnysz 5:0, reprezentację Okręgu Białostockiego 6:0.

Jedenastka biało-czerwonych przed meczem z drużyną Centralnego Wojskowego Klubu Sportowego 
„Legia” Warszawa. Stoją od lewej: Edward Bogusz, Wacław Kierażyński, Bogdan Kochanowski, Stanisław 
Szwejkowski, Jan Węczkowski, Jerzy Perzanowski, Stanisław Ogrodnik, Kazimierz Kaczyński II, Zbigniew 
Kowalewski, Józef Kaczyński, Kazimierz Wąsik. Kronika Łomżyńskiego KS

	 Kilku zawodników Łomżyńskiego Klubu Sportowego wraz z zawodnikami Supraślanka Supraśl 
pod szyldem reprezentacji Białegostoku rozegrało w lipcu w ramach Centralnej Spartakiady Zrzeszeń 
Branżowych reprezentując Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowej Komunikacji Samochodowej 
dwa mecze – z drużyną Olsztyna, wygranym 4:1 i Warszawą (opartą na piłkarzach Mazura Karczew). 
Brak wyniku tego meczu i nazwisk łomżyńskich piłkarzy. 

*
 	 Wybijający się napastnik młodego pokolenia, Jerzy Perzanowski, bronił barw Okręgu w meczu 
seniorów z Grodnem, wygranym w Białymstoku przez gospodarzy 3:0 (2:0). 
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	 Lepsi o bramkę – jesień 1965

	 Rok 1966 był rokiem szczególnym w historii Łomżyńskiego Klubu Sportowego. Biało-czerwoni 
osiągnęli w nim największe sukcesy w powojennym okresie swego istnienia, zdobywając podwójną 
koronę: najlepszego trzecioligowca i zwycięstwo w rozgrywkach o Puchar Polski, walczyli o awans do 
II ligi, a nadto Klub otrzymał sztandar w ramach przyśpieszonych o dwa lata obchodów jubileuszowych. 
Ale o tym wszystkim po kolei.
	 Po bezdyskusyjnym powrocie drużyny w szeregi III ligi, w Klubie panował umiarkowany optymizm 
i przekonanie, że nie powinno być źle. W mniemaniu tym upewniały solidnie prowadzone treningi, 
coraz lepsze zgranie zespołu, w którym nowymi twarzami byli Henryk Dąbrowski i Anatol Hapunik.
 	 Start inauguracyjny mecz rozegrał w Hajnówce. Mimo przewagi gospodarzy, zakończył się on ich 
zwycięstwem 2:1, po umiejętnie wykorzystanych nieporozumieniach defensywy „puszczańskich”. 
 	 Tydzień później podejmował on groźną jedenastkę wojskowych z Nurca. Tym razem inicjatywa 
należała do gospodarzy, ale wynik 3:3 mało ich satysfakcjonował. Po tym spotkaniu ŁKS plasował się 
na 3. miejscu w tabeli.
 	 Prawdziwą wartość zespołu miały pokazać dwa kolejne mecze. Z Zambrowskim KS „ełkaesiacy” nie 
wykorzystali atutu własnego boiska, remisując 1:1. 2000 widownia obserwowała spotkanie nerwowe, 
ale stojące na dobrym poziomie, w którym drużyną lepszą byli zambrowianie. M.in. Zbigniew Kowal-
ski spudłował karnego, bowiem dobrze usposobiony Józef Kaczyński złapał piłkę. Ale i goście mieli 
szczęście, kiedy to w 75. min po płynnej akcji napadu, kopnięta przez Węczkowskiego piłka trafiła w 
słupek.
 	 Dużą niespodzianką było zwycięstwo łomżan w Ełku nad obrońcą tytułu mistrzowskiego, Ma-
zurem, który bardzo rzadko przegrywał u siebie. Tym razem po interesującej grze, obfitującej w dużą 
ilość sytuacji podbramkowych, górą był grający niezwykle ambitnie i zdecydowanie Start. Co ciekawe, 
zwycięskie gole padły po strzałach samobójczych. Szowinistycznie nastawiona część młodych ełckich 
kibiców nie mogąc pogodzić się z porażką swej drużyny, w rewanżu umieściła na drodze wyjazdowej 
ze stadionu dwie zamaskowane liśćmi deski nabite gwoździami. Na szczęście bystry kierowca zauważył 
w porę pułapkę i zatrzymał pojazd. Ten raczej nieplanowany sukces, będący słodkim rewanżem za 
wcześniejszą porażkę z ełczanami w Pucharze Polski, wysunął ich na 2. pozycję w tabeli, o punkt za ZKS.
	 Po 5. kolejce (zwycięstwo nad Pogonią Łapy 3:0 i remis z Warmią Grajewo), łomżanie objęli prowa-
dzenie w tabeli. Do 10. kolejki, dzięki remisowi z Włókniarzem i trzech kolejnych zwycięstwach po 3:0 
nad Wigrami, Sokołem i Warmią, drużyna utrzymała przewagę punktu nad najgroźniejszym rywalem 
do mistrza półmetka, Włókniarzem Białystok.
	 Białostocki OZPN postanowił rozegrać jesienią jeszcze dwie kolejki rundy wiosennej. W 10. ko-
lejce Start zremisował na gorącym terenie Nurca z Husarem. Potknięcie to wykorzystali włókniarze, 
którzy po wygranej w Hajnówce, zrównali się z łomżanami. Obie drużyny miały teraz identyczny bilans 
punktowy 16:4 i bramkowy 21:7. O pierwszym miejscu w tabeli miała więc zadecydować jedenasta od-
słona. Obie jedenastki nie zmarnowały szansy. Start pokonał efektownie 3:1 Puszczę. To samo uczynili 
białostoczanie, ale tylko w 2:1. W ten sposób łomżanie utrzymali przodownictwo w tabeli, ale tylko o 
przysłowiową główkę od szpilki („Gazeta Białostocka”, 1966, nr I-IV).

*
 	 14 listopada II reprezentacja młodzieżowa Okręgu rozegrała w Augustowie mecz z reprezentacją 
miasta. Wygrali młodzieżowcy 10:1, a jedną z bramek zdobył „ełkaesiak” Zbigniew Skoczylas.

	 Im wygrać nie kazano – wiosna 1966

	 Przygotowania do decydujących gier o mistrzostwo III ligi drużyna rozpoczęła tradycyjnie już 
w grudniu, a wiosną wyjechała do Augustowa „ładować” akumulatory. Trener Gruszka kładł duży 
nacisk na przygotowanie kondycyjne zespołu. W okresie jej budowania bez litości wyciskał z piłkarzy 
przysłowiowe „siódme poty”, dotrzymując im kroku i regulując tempo biegu. Obok techniki właśnie 
kondycja miała okazać się najsilniejszym punktem lidera. Bowiem jak się później okazało, dzięki niej 
zespół „zarzynał” przeciwników w drugich odsłonach spotkań. Taka też była taktyka szkoleniowca, 
który zalecał piłkarzom do przerwy utrzymywać czyste konto bramkowe, a w drugiej odsłonie „włączyć 
drugi bieg”.
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 	 O tych zaletach łomżan przekonała się 4 kwietnia młodzieżowa reprezentacja Okręgu, która uległa 
0:2 po bramkach Węczkowskiego i Kierażyńskiego (wcześniej MZKS Ostrołęka 3:0 i Gwardia Białystok 
4:1) oraz w pierwszym meczu wiosennych rewanżów Warmia. Mimo padającego deszczu piłkarze 
Startu zagrali popisowo, zwyciężając 4:0, a gości od wyższej porażki uchronił bardzo dobrze broniący 
Władysław Ziółkowski. Tymczasem Włókniarz uległ 2:5 Husarowi, dzięki czemu łomżanie oderwali 
się od wicelidera na dystans dwóch punktów.
	 Kolejny rywal, ZKS, okazał się jak zwykle wielce niewygodnym przeciwnikiem. I chociaż na boisku 
padł wynik 1:1, łomżanie zainkasowali dwa punkty, dzięki grze w drużynie gospodarzy nieuprawnionego 
zawodnika.
	 W meczu z Mazurem też było 1:1. Od porażki ełczan uratowały poprzeczka, słupek i dobrze 
broniący bramkarz. Także w spotkaniu Włókniarza z Pogonią padł remis, wobec czego sytuacja na 
szczycie tabeli nie uległa zmianie. Jeszcze lepiej było po 14. kolejce, w której Start zwyciężył Pogoń, gdyż 
konkurent przegrał w Suwałkach i przewaga biało-czerwonych wzrosła do, zdawałoby się bezpiecznego 
dystansu, czterech oczek.
	 Do spotkania na szczycie doszło 8 maja. Przy rekordowej widowni liczącej 5000 widzów, Start 
występując bez Kaczyńskiego II, niespodziewanie uległ Włókniarzowi aż 0:3. Początek gry był nerwowy. 
Pierwsi opanowali się gospodarze, przeważając do 20 minuty. Wówczas to napastnicy gości ograli Bogusza, 
zdobywając bramkę. Dalsza gra upływała na obustronnych atakach. W 35. min. Wąsik główkował tak 
nieszczęśliwie, że piłka znalazła się pod nogami zawodnika gości, który podciągnął ją jeszcze parę me-
trów i celnie strzelił do bramki. Po zmianie stron rozluźnieni włókniarze przejęli inicjatywę, zdobywając 
kolejnego gola. Ogólnie mecz był szybki i stał na dobrym poziomie, co jednak nie zadowoliło nikogo z 
sympatyków miejscowych. W ten sposób Włókniarz zniwelował stratę do Startu do dwóch punktów.
	 Wydawało się, że na tym emocje walki o tytuł mistrza już się zakończyły i Start nie pozwoli sobie 
na dalszą stratę punktów. Tymczasem, w przedostatniej kolejce łomżyńscy piłkarze ulegli zasłużenie 
w Suwałkach Wigrom. To kolejne potknięcie wykorzystali białostoczanie, bijąc 4:0 Sokoła. Pozwoliło 
im to objąć pozycję lidera, z dorobkiem 25 punktów (bramki 35:15). Start miał identyczny dorobek, ale 
gorszy bilans bezpośrednich spotkań. W tej sytuacji o wszystkim miała zadecydować ostatnia kolejka. 
Włókniarz wybrał się do „czerwonej latarni”, grajewskiej Warmii, gdzie teoretycznie nie powinien 
mieć kłopotów z odniesieniem zwycięstwa. Łomżanie wyjeżdżali do siódmego w tabeli Sokoła, gdzie 
po dwóch kolejnych przegranych, następna porażka była całkiem prawdopodobna.
	 Ich nastawienie psychiczne przed meczem miało prawo ulec znacznemu osłabieniu, kiedy nieocze-
kiwanie trener Gruszka tuż przed wyjściem na boisko oznajmił zdumionym piłkarzom, że otrzymał 
polecenie przegrania spotkania, bowiem Klub nie stać na kosztowne gry o wejście do II ligi! Ci ze 
stoickim spokojem wysłuchali decyzji szkoleniowca, ale kiedy już znaleźli się na murawie, przysięgli 
sobie, że dadzą z siebie wszystko, by wygrać na złość klubowym władzom.
 	 Do przerwy gra układała się po myśli trenera. Była wyrównana, z lekką przewagą miejscowych, i co 
najważniejsze, nie padła bramka. Ten optymistyczny stan zburzył niespodziewanie w 47. min „Perzan”. 
Wykorzystując nieuwagę obrońców, strzelił głową gola, jak się niebawem okazało, na wagę zwycięstwa. 
Po meczu trener rozpaczał, mówiąc do niego: – Coś ty najlepszego zrobił? Coś ty zrobił?! – Jak to co? 
Zrobiłem to, co każdy zawodnik na moim miejscu powinien zrobić – odparł indagowany.
	 W tej sytuacji Gruszka, by spełnić oczekiwania władz, mógł liczyć tylko na przegraną grajewian w 
wyższym stosunku. Tymczasem, ci nieoczekiwanie pokrzyżowali plany nie tylko działaczom Startu, ale 
również graczom Włókniarza, zdobywając prowadzenie już w 7. min, broniąc je do 36. min, w której 
faworyt wyrównał. Białostoczanie grali nerwowo, nie potrafiąc skonstruować żadnej groźnej akcji. 
Tymczasem gospodarze zdobyli jeszcze jedną bramkę, której sędzia jednak nie uznał. Mecz zakończył 
się remisem, który oznaczał, że po raz pierwszy po 1945 r. biało-czerwoni zostali mistrzem Okręgu, 
zdobywając tym samym przepustkę do gier o II ligę!

1966 – III liga białostocka – Adolf Gruszka

Jesień 1965

 1. (356) 22.08 Puszcza Hajnówka 2:1 (2:1) Węczkowski, Kaczyński II ~ 1100
 2. (357) 25.08 Husar Nurzec 3:3 (2:1) Kaczyński II – 3
 3. (358) 29.08 ZKS Zambrów 1:1 (1:0) Kochanowski 35 ~ 2000 
 4. (359)   5.09 Mazur Ełk 2:1 (1:0) sb. 2 ~ 800
 5. (360) 19.09 Pogoń Łapy 3:0 (0:0) Kierażyński – 2, Węczkowski ~ 1500
 6. (361) 26.09 Włókniarz Białystok 1:1 (0:1) Kierażyński ~ 3000
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  7. (362) 10.10 Wigry Suwałki 3:0 (3:0) Kierażyński, Kowalewski, Perzanowski ~ 1000
  8. (363) 17.10 Sokół Sokółka 3:0 (1:0) Kierażyński, Węczkowski, Perzanowski ~ 1000
  9. (364) 24.10 Warmia Grajewo 3:0 (1:0) ?
10. (365) 31.10 Husar Nurzec 0:0 (1:2)
11. (366)   7.11 Puszcza Hajnówka 3:1 (1:1) Kaczyński II, Węczkowski, Szwejkowski ~ 1000

Wiosna 1966

12. (367) 12.4 Warmia Grajewo 4:0 (2:0) Węczkowski – 2, Kochanowski, 
Kierażyński ~ 1000

13. (368) 17.4 ZKS Zambrów 1:1 (1:0) * sb. ~ 2000 
14. (369) 24.4 Mazur Ełk 1:1 (0:0) Kaczyński II ~ 3000
15. (370)   1.5 Pogoń Łapy 2:0 (0:0) Kaczyński II 65, Skoczylas ~ 2000
16. (371)   8.5 Włókniarz Białystok 0:3 (0:1)  ~ 5000
17. (372) 15.5 Wigry Suwałki 1:3 (0:3) Perzanowski ~ 2000
18. (373) 22.5 Sokół Sokółka 1:0 (0:0) Perzanowski 47 ~ 1000

* zweryfikowano na 3:0 dla ŁKS-u za udział w drużynie ZKS nieuprawnionego zawodnika 

	 Od Wissy do Gwardii, czyli pucharowy triumf

 	 Pięknym akordem uświetnili piłkarze ŁKS „Start” jubileusz Klubu, dorzucając do mistrzowskiego 
tytułu zdobycie Pucharu Polski. Po zwycięstwach nad Wissą, Czrnymi Olecko, Zambrowskim KS, 
spotkali się w wielkim finale z niedawnym rywalem o mistrzostwo, Włókniarzem, dla którego miał to 
być akt udanego rewanżu za ligowe niepowodzenie. W Białymstoku wszyscy stawiali na miejscowych. 
Przygotowano transparenty, mroził się szampan, orkiestra była gotowa zagrać marsza zwycięzcom. 
Jednak łomżanie postanowili tanio skóry nie sprzedać. Już w 10. min Kierażyński piekielnie mocnym 
uderzeniem z lewej nogi zdobył bramkę, mało nie nokautując bramkarza. Po tym strzale faworyci długo 
nie mogli odnaleźć rytmu gry, doprowadzając do wyrównania dopiero pod koniec połowy. Po przerwie 
łomżanie ponownie zaatakowali i już w 49. min Węczkowski utonął w objęciach kolegów, powtórnie 
wyprowadzając zespół na prowadzenie. Łomżanie grali jak natchnieni. Kwadrans później faulowany 
„Kierat” pewnie wykorzystał przyznany rzut karny. Teraz łomżanie uwierzyli, że tego meczu już nie 
przegrają. Mimo trwającej do końca meczu nawały gospodarzy, tym tylko raz udało im się zmusić do 
kapitulacji Kaczyńskiego. Tym sukcesem Start udowodnił, że w 1966 r. był najlepszą jedenastką Okręgu. 
Puchar wręczony przez prezesa Białostockiego OZPN, Kazimierza Krupskiego odebrał kapitan zespołu 
Kazimierz Wąsik. Spotkanie rozegrano 31 sierpnia na stadionie Zwierzynieckim („Gazeta Białostocka”, 
1966, nr IV-V; J. Węczkowski, Relacja).
	 W rozgrywkach centralnych Start wylosował czołową drużynę II ligi, Gwardię Warszawa. Spo-
tkanie, które rozegrano w Łomży, stało na dobrym poziomie, szczególnie pod względem technicznym 
i prowadzone było fair. Do przerwy gra była wyrównana. W 9. min Kierażyński silnie strzelił, ale 
bramkarz gości sparował piłkę na róg. W drugiej odsłonie do głosu doszli rutynowani goście, przewa-
żając dość wyraźnie. Gwardziści strzelali jednak bardzo niecelnie. Jedyna bramka padła przypadkowo. 
Bogusz niezdecydowanie interweniował i Ryszard Wiśniewski zdołał ulokować piłkę w siatce. Gwardia 
zagrała w ustawieniu: Leszek Nowicki – Krystian Michalik, Roman Jurczak, Jerzy Woźniak, Bogdan 
Wiśniewski – Ryszard Kielak, Trzepacz – Joachim Marx, Zbigniew Szarzyński, Duda, Zbigniew Hertel. 
Oto droga jubilatów do pucharu:

1. (34)   3.08 Wissa Szczuczyn 5:1 (?) ?
2. (35) 17.08 Czarni Olecko 7:2 (2:2) ? 
3. (36) 24.08 Mazur Ełk 3:1 (1:0) Kierażyński, Perzanowski, Szwejkowski * ~ 1000
4. (37) 31.08 Włókniarz Białystok 3:2 (1:1) Kierażyński 10, 64 k., Węczkowski 49 ~ 1000
5. (38) 23.10 Gwardia Warszawa 0:1 (0:0)  ~ 1000

Jesień – 1965 1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 1 2 3 4 5
Bogusz 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2
Dąbrowski H. 10
Hapunik A. 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8
Kaczyński J. 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1
Kaczyński II 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9
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Kierażyński 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11
Kochanowski 9 9 9 9 9
Kordziewicz 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4
Perzanowski 7 7 7 7 7 7 7 7 7 8 7 8 7 7 7 7
Skoczylas 7 7 7
Szwejkowski 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 4 5 4 4 5 5
Szyc 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6
Wąsik 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3
Węczkowski 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10

Wiosna – 1966 12 13 14 15 16 17 18
Bogusz 2 2 2 2 2 2 2
Hapunik A. 8 8 8 8 8 8 8
Kaczyński J. 1 1 1 1 1 1 1
Kaczyński II 9 9 9
Kierażyński 11 11 11 11 11 11 11
Kochanowski 9 9 9 9
Kordziewicz 5 5 5 5 5 5 5
Perzanowski 7 7 7 7 7 7
Skoczylas 7
Szwejkowski 4 4 4 4 4 4 4
Szyc 6 6 6 6 6 6 6
Wąsik 3 3 3 3 3 3 3
Węczkowski 10 10 10 10 10 10 10

1. ŁKS „Start” Łomża 27 36:15   6. Puszcza Hajnówka 18 29:35
2. Włókniarz Białystok 26 38:18   7. Pogoń Łapy 14 27:33
3. Husar Nurzec 22 42:26   8. Sokół Sokółka 13 25:27
4. Wigry Suwałki 20 25:25   9. ZKS Zambrów 12 21:35
5. Mazur Ełk 19 28:28 10. Warmia Grajewo    9 17:46 

Awans: Gwardia Białystok, Jagiellonia Białystok, Ognisko Białystok, Społem Bielsk Podlaski

	 Za wysokie progi drugiej ligi

 	 Tylko dwa tygodnie przerwy mieli piłkarze Łomżyńskiego KS „Start” przed meczami o II ligę. Ich 
przeciwnikami byli mistrzowie OZPN-ów: Kielc (KS „Star” Starachowice), Koszalina (WKS „Lechia” 
Szczecinek), Olsztyna (KKS „Warmia” Olsztyn), Zielonej Góry (KS „Orzeł” Międzyrzecz) i wicemistrz 
Warszawy (RKS „Okęcie”). Faworytów do awansu upatrywano w jedenastkach Startu, Warmii i Okęcia. 
Dla łomżan rezerwowano czwartą lokatę. Prognozy te w stosunku do Startu okazały się na wyrost. 
Drużyna była chyba już zbyt zmęczona sezonem, bo nie prezentowała swojego normalnego poziomu i 
stylu gry. Walczyła zbyt miękko, niezdecydowanie i mało skutecznie. W dodatku w pierwszym meczu ze 
Starem zjadła ją trema. Nie popisał się również J. Kaczyński, mający na sumieniu obie bramki. Później 
przyszła seria czterech kolejnych wyjazdów. Najgorzej było w Olsztynie, gdzie Warmia zbiła łomżan 
6:0. Najlepiej zaś powiodło się z Lechią, mimo kłopotów z otrzymaniem odpłatnie autobusu z PKS-u 
(na prośbę P. Kossakowskiego musiał w tej sprawie interweniować sekretarz partii Włodarczyk). Mimo 
męczącej podróży, po której prosto z autobusu piłkarze wyszli na boisko, udało im się odnieść jedyne 
zwycięstwo w barażach. Najlepszy o dziwo okazał się będący na „dopingu” Andrzej Szyc.
	 W ostatniej kolejce gier kończących pierwszą rundę, Start podejmował Okęcie. Mimo, iż przeciwnik 
był wyżej notowany w tabeli i hierarchii wartości piłkarskich, łomżanie przed własną publicznością 
pragnęli zrehabilitować się za dotychczasowe niepowodzenia. Zaczęli mecz z impetem, mając przewagę 
przez większą część gry. Jednak mimo oddania dużej ilości strzałów, upragniona bramka nie padła. 
Co prawda Kierażyński umieścił piłkę w siatce, lecz sędzia gola nie uznał, dopatrując się faulu na 
bramkarzu. Bliski szczęścia był Szwejkowski, ale z trzech metrów nie trafił do pustej bramki. Kaczyński 
w bramce tylko raz został zmuszony do poważniejszej interwencji. W odróżnieniu od poprzednich 
spotkań zespół zagrał tak jak tego od niego oczekiwano, czyli zdecydowanie i walecznie. Wystarczyło 
to jednak tylko na remis.
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	  Po I rundzie, z dorobkiem 3 punktów, Start plasował się na przedostatniej pozycji, przed Lechią. 
Wierzono jednak, że w rewanżach łomżyńscy chłopcy pokażą lwi pazur. Tak jednak było tylko w meczu 
z liderującą Warmią, który po zaciętym meczu przegrali z... wyrachowania. Zespół bowiem doszedł do 
wniosku, że w perspektywie czekających go jesienią gier w centralnej III lidze, lepiej pozbyć się groźnych 
olsztynian, którym po piętach deptał Star, poprzez umożliwienie im awansu do II ligi.
	 Bliscy zwycięstwa byli łomżanie w spotkaniu z Orłem. Jednak mimo wyraźnej przewagi w polu i 
pod względem umiejętności technicznych, tylko zremisowali 2:2. Potem były już same porażki. Tę w 
Starachowicach osłodziło częściowo spotkanie z byłym trenerem Diksą, który przyjechał zobaczyć w akcji 
„swoje dzieciaki”.
 	 Po porażce 2:7 z Okęciem w stolicy złośliwi kibice mówili, że przegrali przez samoloty. W tym 
dniu były bowiem pokazy lotnicze i piłkarze zamiast śledzić lot piłki, patrzyli na ewolucje pilotów, co 
skwapliwie wykorzystywali rywale, strzelając w tym czasie gole.
 	 Najprzykrzejsza porażka przytrafiła im się w ostatnim meczu w Łomży, z pokonaną poprzednio 
Lechią. Wskutek jej łomżanom przypadła ostatnia lokata w rozgrywkach. Do II ligi awansowała Warmia 
Olsztyn.

  1. (374) 12.6 Star Starachowice 0:2 (0:2)  ~ 5000
  2. (375) 19.6 Orzeł Międzyrzecz 0:2 (0:1)
  3. (376) 22.6 Warmia Olsztyn 0:6 (0:2)
  4. (377) 26.6 Okęcie Warszawa 0:0
  5. (378)   3.7 Lechia Szczecinek 3:2 (3:2)  Węczkowski, Kaczyński II, Kierażyński 
  6. (379) 10.7 Star Starachowice 0:5 (0:3)
  7. (380) 17.7 Orzeł Międzyrzecz 2:2 (0:1) Kaczyński II – 2 ~ 2000
  8. (381) 20.7 Warmia Olsztyn 3:4 (1:2) Kaczyński II – 2, Kierażyński
  9. (382) 24.7 Okęcie Warszawa 2:7 (2:4) Kaczyński II , Szyc
10. (383) 30.7 Lechia Szczecinek 1:3 (0:3) Kowalewski Z. 67

Baraże o II ligę 1 2 3 4 5 6 7 8 9 10
Bogusz 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4
Bruliński 7
J. Kaczyński 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1
Kaczyński II 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9
Kierażyński 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11
Kochanowski 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8
Kordziewicz 3 3 3 3 3 3 3 3 3
Kowalewski Z. 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2
Perzanowski 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7
Szwejkowski 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5
Szyc 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6
Wąsik 3 3 3 3 8
Węczkowski 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10

 
 

1. Warmia Olsztyn 18 32: 5 
2. Star Starachowice 17 35: 6
3. Okęcie Warszawa  9 15:16
4. Orzeł Międzyrzecz  8 14:29
5. Lechia Szczecinek  4 10:28
6. ŁKS „Start” Łomża  4 11:33

(„Gazeta Białostocka”, 1966, nr 138, 144, 147, 150, 156, 162, 168, 171,174, 180).
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	 Przyspieszona rocznica

	 Kobiety w miarę upływających wiosen lubią sobie czasami ująć lat, kluby odwrotnie, wbrew histo-
rycznym faktom dodać, bo to je nobilituje. Tak też postąpiło kierownictwo Łomżyńskiego KS „Start”, 
który obchodząc w 1958 r. 30. lecie powstania Klubu, nieoczekiwanie w 1966 r. przyspieszyło o dwa 
lata jego urodziny, obchodząc uroczyście 40. lecie istnienia.
	 Myśl o jubileuszu po raz pierwszy padła z ust prezesa Bronisława Makieły w 1965 r. podczas sejmiku 
klubowego. Na zachowanym arkuszu brudnopisu z przebiegu obrad, przy jego nazwisku widnieje 
dopisek „jubileusz ŁKS”. Skąd ta myśl i dlaczego? Jedynym logicznym wytłumaczeniem (bo Makieła nie 
pamięta) może być fakt, że cały kraj żył wówczas przygotowaniami do obchodów 1000-lecia powstania 
państwa polskiego, których finał przypadał na rok 1966. Jak kraj długi i szeroki budowano więc szkoły 
„tysiąclatki”, sadzono drzewa, podejmowano czyny społeczne. Każde miasto, miasteczko, organizacja, 
stowarzyszenie szukały swych rodowodów i korzeni w odległych czasach, najlepiej jak najbliżej tej daty. 
Czemu ŁKS miał być gorszy? Tym bardziej, że i ta idea mogła liczyć na przychylność ówczesnych 
władz politycznych i administracyjnych, gotowych wesprzeć ją finansowo, bo była to również promo-
cja dla miasta, że będzie o nim głośno w województwie. Ponieważ na wzmiankowanym sejmiku byli 
przedstawiciele wszystkich liczących się sił decyzyjnych, więc myśl została zaakceptowana. Dlatego 
wszystkie działania Klubu w 1966 r. przebiegały pod hasłem 40-lecia. Znalazło ono odbicie w planach 
pracy wszystkich sekcji, w tym również piłkarskiej. Trzeba przyznać, że piłkarze ze swej roli wywiązali 
się znakomicie, zdobywając wszystkie najwyższe w województwie laury, walnie przyczyniając się do 
uświetnienia rocznicy.
	 Rozłożony na cały rok program obchodów był bogaty w imprezy sportowe. 3 kwietnia piłkarze 
przetestowali przygotowującą się do rozgrywek Spartakiady Tysiąclecia reprezentację młodzieżową 
Okręgu, zwyciężając 2:0. Ponadto w czynie społecznym zobowiązali się przepracować 1000 roboczo-
godzin przy budowie trybun na stadionie, zaś działacze przygotować płytę boiska do rozgrywek oraz 
uporządkować i pomalować szatnię.
	 Mgr Kazimierz Woźniak, działacz klubowy, dyrektor Liceum Pedagogicznego, miał opracować 
monografię Klubu (szkoda, że tego nie uczynił). Łomżyński radiowęzeł zobowiązał się informować 
słuchaczy o historii biało-czerwonych. Podobnie mieli czynić działacze edukując przez megafon kibiców 
podczas przerw w meczach. Dokonania ŁKS-u miały również obrazować gazetki ścienne. 
	 Ponieważ Klub nie posiadał sztandaru, z inicjatywy byłego zawodnika, trenera i działacza, Tadeusza 
Wasilewskiego, Cech Rzemiosł Różnych rzucił apel do społeczeństwa, zakładów pracy i instytucji o 
wsparcie finansowe tego przedsięwzięcia. Prezes Makieła w ślad za tym wysłał pisma do 35 podmiotów 
z prośbą o zakup gwoździ do sztandaru. Na liście adresatów były: Komitet Powiatowy Polskiej Zjed-
noczonej Partii Robotniczej, Powiatowa Rada Narodowa, Wojewódzki i Powiatowy Komitet Kultury 
Fizycznej i Turystyki, Polski Związek Piłki Nożnej, Sąd Powiatowy, Zespół Adwokacki, Łomżyńskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane, Cech Rzemiosł Różnych, Liceum Pedagogiczne, Łomżyńskie Zakłady 
Przemysłu Terenowego, Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego, Państwowa Komunikacja Samochodo-
wa, Urząd Telekomunikacji, Bank Rolny i Spółdzielczy, Spółdzielnia Zabawkarska „Miś”, Spółdziel-
nia Inwalidów „Razem”, Rejonowa Spółdzielnia Ogrodniczo-Pszczelarska, Miejska Służba Zdrowia, 
Zjednoczone Zakłady Przemysłu Energetycznego, Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych, Łomżyńskie 
Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej, Przedsiębiorstwo Jajczarsko-Drobiarskie, Miejski Handel 
Detaliczny, Straż Pożarna, Przedsiębiorstwo Transportu Handlu Wewnętrznego, Zakład Energetycz-
ny, Gminna Spółdzielnia Kupiski, Zrzeszenie Kierowców Taksówek, Powiatowy Związek Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska”.
	 Główne obchody 40. lecia odbyły się 7 sierpnia 1966 r. na Stadionie Miejskim. Rozpoczęła je defilada 
z udziałem orkiestry wojskowej. Na jej czele szła liczna grupa działaczy, za którą maszerowali koszykarze 
i piłkarze. Kulminacyjnym momentem uroczystości było wręczenie prezesowi sztandaru. Następnie 
pamiątkowe gwoździe w drzewce chorągwi wbijali przedstawiciel sponsorów, za pieniądze których 
została wykonana w Łodzi. Po tej ceremonii prezes przekazał proporzec pocztowi sztandarowemu w 
składzie: Wacław Kierażyński, Kazimierz Chojnowski (chorąży), Kazimierz Wąsik.
	 Z kolei na piersiach trzech czołowych piłkarzy Klubu – Edwarda Bogusza, Jerzego Perzanowskiego 
i Kazimierza Wąsika przypięto odznaki Tysiąclecia. Następnie złotymi (8), srebrnymi (6) i brązowymi 
(6) odznakami ZS „Start” udekorowano kolejną grupę sportowców. Klub odebrał też dziesiątki depesz 
gratulacyjnych.
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 	 Na zakończenie uroczystości piłkarze Startu rozegrali mecz towarzyski, w którym pokonali odmło-
dzony zespół warszawskiej Gwardii 3:2 (1:0). Bramki zdobyli: Kierażyński – 2, Węczkowski. Jubilaci 
rozegrali bardzo dobre spotkanie, imponując szybkością i wielką ambicją. Tymi atutami górowali nad 
lepszymi technicznie gwardzistami. Oprócz strzelców bramek w drużynie wystąpili: J. Kaczyński, Z. 
Kowalewski, Wąsik, Bogusz (najlepszy obok Węczkowskiego w drużynie), Szwejkowski, Szyc, Perza-
nowski, Kaczyński II, Kochanowski (T. Krzewski, Kronika, z. 2, s. 149-151, 153, 163-166). 

Na zdjęciu moment wręczenia 
przez prezesa Bronisława Makiełę 
sztandaru Kazimierzowi Chojnow-
skiemu. Po lewej Wacław Jerzy 
Kierażyński i Kazimierz Wąsik.  
W głębi działacze Klubu.

Kolumna marszowa jubilatów poprzedzona orkiestrą wojskową

Przemarsz pocztu sztandaro-
wego. Z lewej Stanisław Ogórki, 
Kazimierz Wąsik (asystent), 
Kazimierz Chojnowski (sztanda-
rowy), Wacław Jerzy Kierażyński 
(asystent). W środku kolumna 
marszowa jubilatów poprzedzo-
na orkiestrą wojskową. Kronika 
Łomżyńskiego KS 
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W trzeciej „centralnej” – 1966/67
 	 W sezonie 1966/67 powrócono do rozgrywek III ligi na szczeblu centralnym. W miejsce 16 trzecich 
lig okręgowych, wprowadzono 4 grupy międzywojewódzkie, liczące po 16 drużyn każda. Białostocki 
OZPN, którego zespoły przydzielono do grupy 3., otrzymały, podobnie jak Olsztyn, dwa miejsca (ŁKS 
„Start” Łomża, Włókniarz Białystok). Warszawa otrzymała pięć miejsc, Łódź – cztery, Lublin – trzy. 
Przedstawiciele BOZPN oponowali przeciwko takiemu podziałowi uważając, że wszystkie Okręgi po-
winny mieć równą ilość swych reprezentantów. System ten likwidował dotychczasowe mecze barażowe 
w grupach o awans do II ligi, na rzecz bezpośredniej promocji zwycięzców grup. Regulamin przewidy-
wał spadek do IV ligi pięciu ostatnich drużyn. Zapowiadało to bezkompromisową walkę o utrzymanie 
się, tym bardziej, że pewny byt zapewniała tylko 10-11 pozycja. Faworytami były jedenastki Motoru 
Lublin oraz „włókniarzy” z Łodzi i Pabianic. W zasięgu drużyn Białostocczyzny wydawały się być oba 
zespoły olsztyńskie, Czarni Radomsko oraz rezerwy Legii Warszawa i ŁKS-u Łódź, plus jakaś drużyna 
warszawska. Zapewne tylko w spotkaniach z nimi nasi przedstawiciele mogą liczyć na wyrównaną walkę i 
ewentualny dorobek punktowy. Zwycięstwo lub remis, szczególnie cenny na wyjeździe, będzie już sukcesem, 
wieszczył dziennikarz „Gazety Białostockiej” (nr 186, s. 6).
	 Przewidywania te miały okazać się trafne w stosunku do ŁKS-u, który od startu ugrzązł na tyłach 
ligowej tabeli. Zespół, chociaż dysponował składem grającym o II ligę (nową twarzą był tylko rutyno-
wany obrońca Eugeniusz Głębocki ZKS Zambrów), czuł jeszcze w kościach ligową „młóckę” i wysiłek 
włożony w meczach barażowych i pucharowych, mając na regenerację sił przed sezonem tylko dwa 
tygodnie. Do tego nie zawsze dopisywało szczęście. Przykładowo w spotkaniu w Łomży ze Stalą Kraśnik, 
zespół zdecydowanie przeważał. Tymczasem pomocnik Startu w niegroźnej sytuacji podając piłkę 
bramkarzowi uczynił to tak niefortunnie, że ta znalazła się w siatce zaskoczonego Józefa Kaczyńskiego, 
a dwa punkty zainkasowali goście. W efekcie jesienią łomżanom tylko dwa razy dane było radować się 
zwycięstwami – nad wojskowymi z Bemowa, których pokonali dzięki pięknemu strzałowi Węczkow-
skiego (ich wygrana powinna być wyższa, ale trzykrotnie nie wykorzystali murowanych sytuacji) oraz 
w meczu z gwardzistami z Olsztyna. Do tego doszły 4 remisy. W efekcie z dorobkiem tylko 8 punktów 
los ŁKS-u wydawał się być już przesądzony. 
	 Zimą na obozie w Augustowie Adolf Gruszka wyciskał z graczy siódme poty, sam dyktując tempo biegu. 
W drużynie nastąpiła mała roszada. Powrócił do niej po odbyciu służby wojskowej bramkostrzelny Stanisław 
Drożyner, który stopniowo począł zastępować Kaczyńskiego II, mającego coraz większe trudności z godze-
-niem studiów w Poznaniu z grą. Ubył z niej jej długoletni gracz Edward Bogusz, kończąc definitywnie z 
piłką. W drużynie debiutowali: Jerzy Hapunik, Zdzisław Nowicki, Jakub Szerszniew i Zenon Wawrzyniak. 
Zespół w rewanżach wygrał tylko jeden mecz i dwa zremisował, co dało mu 15. lokatę w tabeli i oznaczało 
pożegnanie się z „ekskluzywnym” towarzystwem. Porównując jednak wyniki w tym sezonie z fatalnym 
występem ŁKS-u w centralnej III lidze w 1958 r., należy przyznać, że ta jedenastka prezentowała się o niebo 
lepiej, przegrywając dużo spotkań po wyrównanej grze. Gdyby jeszcze napad potrafił wykorzystać stworzone 
sytuacje podbramkowe, bilans biało-czerwonych byłby znacznie korzystniejszy. Warto podkreślić sportową 
postawę drużyny, która mimo, iż jej się nie wiodło, walczyła zgodnie z przepisami, plasując się w klasyfikacji 
fair play na 3. miejscu, z trzema ujemnymi punktami za 3 żółte kartki.

1967 – III liga centralna – Adolf Gruszka 
Jesień – 1966

  1. (384) 14.08 ŁKS II Łódź 0:5 (0:2)
  2. (385) 21.08 Jurand Bemowo Piskie 1:0 (0:0) Węczkowski 82 ~ 1500
  3. (386) 28.08 Motor Lublin 0:4 (0:2)
  4. (387)   4.09 Okęcie Warszawa 1:2 (1:0) Węczkowski 4 ~ 2500
  5. (388) 11.09 Warszawianka 0:1 (0:0)
  6. (389) 18.09 Włókniarz Białystok 0:0
  7. (390) 25.09 Znicz Pruszków 2:3 (0:2) Kierażyński – 2
  8. (391)   2.10 Włókniarz Łódź 0:3 (0:1)
  9. (392)   9.10 Czarni Radomsko 1:1 (0:0) Kochanowski 46
10. (393) 16.10 Gwardia Olsztyn 1:0 (0:0) Bruliński ~ 1000 
11. (394) 23.10 Legia II Warszawa 0:0
12. (395) 30.10 Stal Kraśnik 0:1 (0:0)  ~ 600
13. (396)   6.11 Polonia Warszawa 1:3 (0:1) Węczkowski 86
14. (397) 13.11 Avia Swidnik 0:2 (0:0)
15. (398) 20.11 Włókniarz Pabianice 1:1 (1:0) Kaczyński II ~ 1000
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Wiosna – 1967

16. (399)   2.4 ŁKS II Łódź 1:3 (0:0) Kochanowski 86 
17. (400) 11.4 Jurand Bemowo Piskie 0:5 (0:2)
18. (401) 16.4 Motor Lublin 0:2 (0:0)
19. (402) 23.4 Okęcie Warszawa 1:6 (0:4) ?
20. (403)   7.5 Warszawianka 2:2 (0:1) Drożyner 63, Perzanowski 75 
21. (404) 21.5 Znicz Pruszków 2:1 (1:0) ?
22. (405) 25.5 Włókniarz Łódź 0:2 (0:2) 
23. (406)   4.6 Gwardia Olsztyn 2:2 (0:2) ?
24. (407)   7.6 Czarni Radomsko 0:2 (02)
25. (408) 11.6 Legia II Warszawa 0:2 (0:2)
26. (409) 14.6 Włókniarz Białystok 0:6 (0:3)
27. (410) 18.6 Stal Kraśnik 0:2 (0:1)
28. (411) 25.6 Polonia Warszawa 1:3 (0:0) Perzanowski 69
29. (412)   2.7 Avia Świdnik 1:4 (0:0) Szerszniew
30. (413)   9.7 Włókniarz Pabianice 0:8 (0:5)

Jesień – 1966 1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15
Bogusz 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4
Bruliński 7 7
Dąbrowski H. 10 10 10 8
Głębocki E. 2 2
Hapunik A. 9 9 7 9 9 9 9 9 9 9 9 9
Kaczyński J. 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1
Kaczyński II 9 9 9
Kierażyński 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11
Kochanowski 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8
Kordziewicz 5 2 2
Kowalewski Z. 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2
Perzanowski 7 7 9 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7
Szwejkowski 5 5 2 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5
Szyc 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6
Wąsik 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3
Węczkowski 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10

Wiosna – 1967 16 17 18 19 20 21 22 23 24 25 26 27 28 29 30
Bogusz 4 4  
Bruliński 8 7 7
Drożyner 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9
Hapunik A. 5
Hapunik J. 2 2 2 2
Kaczyński J. 1 1
Kaczyński II 9 9 7 9 9 9 9
Kierażyński 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11
Kochanowski 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8
Kordziewicz 4 4 4 4 4 4 4 4
Kowalewski Z. 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2
Nowicki 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1
Perzanowski 7 7 6 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7
Szreszniew 8 8 8 8
Szwejkowski 5 5 2 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5
Szyc 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6
Wawrzyniak Z. 4 4 4 4
Wąsik 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3
Węczkowski 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10

 
1. Włókniarz Pabianice 48 56:17   9. Czarni Radomsko 31 26:24
2. Stal Kraśnik 47 58:19 10. Włókniarz Białystok 30 41:47
3. Motor Lublin 45 56:16 11. Znicz Pruszków 29 32:36
4. Legia II Warszawa 36 42:32 12. ŁKS II Łódź 28 41:42
5. Avia Świdnik 34 41:32 13. Okęcie Warszawa 18 35:45 
6. Włókniarz Łódź 33 46:37 14. Jurand Bemowo Piskie 17 53:80 
7. Polonia Warszawa 33 36:28 15. ŁKS „Start” Łomża 12 18:76 
8. Warszawianka 32 36:28 16. Gwardia Olsztyn   7  25:74
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Obóz w Augustowie. Od lewej biegną: Stanisław Szwejkowski, Jan Węczkowski, Adolf Gruszka, Zbigniew 
Kowalewski, Kazimierz Wąsik, Jerzy Kierażyński, Andrzej Szyc. Zbiory W. Kierażyńskiego 

Od lewej: Stanisław Drożyner, Bogdan Kochanowski, Adolf Gruszka, Stanisław Kordziewicz, Jerzy Perza-
nowski, Kazimierz Wąsik, NN Szatkowski, Andrzej Szyc, Wacław Kierażyński, Stanisław Szwejkowski, 
Zbigniew Kowalewski. Zbiory W. Kierażyńskiego
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Gojenie ran – IV liga 1967/68
	 Urlopy piłkarze mieli króciutkie. Tydzień po zakończeniu ligi wystartowali do gier pucharowych. W 
ćwierćfinale poradzili sobie z Cresovią Siemiatycze, wygrywając 2:1, ale już beniaminek III ligi, Mazur 
Ełk, okazał się bardzo wymagającym przeciwnikiem. Po zaciętej grze łomżanie zostali wyeliminowani, 
ulegając 2:3.
	 Więcej po drużynie spodziewano się w rozgrywkach IV ligi białostockiej, po cichu nawet licząc 
na awans. Przemawiał za tym stabilny skład, otrzaskany w trzecioligowych bojach z wymagającymi 
rywalami oraz osoba trenera. Tymczasem piłkarze po spadku nie mogli dojść do siebie, lecząc jeszcze 
obolałe po degradacji rany. Dwa remisy i trzy porażki na wyjazdach, poniesione w końcówce rundy 
(Skra, Jagiellonia, Gwardia) wskazywały na przemęczenie drużyny. W tej sytuacji nadzieje na awans 
trzeba było odłożyć do wiosny. Bilans: 4. miejsce z 12 punktami (17:14), o 7 punktów mniej niż Skra. 
W drużynie debiutował Lech Rychlicki.
	 Mimo niepowodzeń w lidze Wydział Szkolenia Białostockiego OZPN nadal doceniał walory „eł-
kaesiaków”, powołując ich do reprezentacji Okręgu. Wyróżnienia tego dostąpili w meczu z Grodnem 
(18 VIII): obrońca Stanisław Szwejkowski, pomocnik Jerzy Perzanowski i lewoskrzydłowy Wacław 
Kierażyński Ci sami gracze wraz z Andrzejem Szycem wyjechali na Białoruś, na mecze rewanżowe w 
Grodnie i Wołkowysku. Natomiast wyrastający na silny punkt drużyny, utalentowany obrońca Szwej-
kowski wystąpił w reprezentacji młodzieżowej w Ogólnopolskiej Spartakiadzie w Gdańsku, gdzie w 
dniach 15-16 lipca Białystok zajął 6. miejsce.

	 Będą siedzieć! – jesień 1967

	 Problemem kibiców w wygodnym oglądaniu meczów na łomżyńskim stadionie była niewielka ilość 
miejsc siedzących. Kłopot ten został rozwiązany pod koniec października, dzięki inicjatywie dyrektora 
Technikum Budowlanego i Zasadniczej Szkoły Zawodowej w Łomży, inż. Henryka Zielińskiego. Mło-
dzież tych szkół w czynie społecznym zbudowała trybuny umożliwiające fanom biało-czerwonych w 
sposób cywilizowany oglądać spektakle piłkarskie z udziałem swych ulubieńców („Gazeta Białostocka”, 
1967, nr 231, s. 4).

	 Wacław Bogucki ponownie prezesem – wiosna 1968

	 Rok 1968 zaczął się od Walnego Zebrania Sprawozdawczo-Wyborczego. Odbyło się ono 11 lutego 
w sali Prezydium Powiatowej Rady Narodowej przy ul. Polowej. Obrady zaszczycili swą obecnością: I 
sekretarz KP PZPR Zenon Włodarek, poseł Ziemi Łomżyńskiej Franciszek Wasążnik, przewodniczący 
Prezydium MRN Ignacy Kosiński.
 	 Zebranie przebiegało w burzliwej atmosferze. Krytycznie oceniono działalność Zarządu. Ka-
tegorycznie żądano rozstania się z pseudodziałaczami, członkami, którzy od „wielkiego dzwonu” 
przychodzili na posiedzenia. Słaba operatywność Zarządu znalazła odzwierciedlenie w zaniechaniu 
działalności sekcji tenisa stołowego i piłki koszykowej, w braku kontaktów ze szkołami. Odczuwano 
też brak świetlicy.
 	 Na czele wybranego Zarządu stanął ponownie były prezes z okresu „Budowlanych”, Wacław Bo-
gucki. Jego skład stanowili: Tadeusz Wasilewski, wiceprzewodniczącego sekcji piłki nożnej, Jan Lenard, 
oficer Jednostki Wojskowej Alfred Borysewicz, przedstawiciel Cechu Rzemiosł Różnych, Jerzy Skrodzki, 
milicjant Jan Głębocki, reprezentant Łomżyńskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego, Witold Malinow-
ski, „budowniczy” trybuny, Henryk Zieliński. 
 	 Głównym celem postawionym przed Zarządem było uzdrowienie atmosfery w Klubie i wskrzesze-
nie do życia zawieszonych sekcji („Gazeta Białostocka”, 1968, nr 44, s. 4).

	 Piłkarski strajk

	 Tuż przed ligą ŁKS rozegrał tradycyjnie już mecz towarzyski z ZKS Zambrów (31 III), pewnie 
wygrany 4:0 (3:0) dzięki bramkom Perzanowskiego, Drożynera, Szwejkowskigo i Wawrzyniaka. Nie 
powiodło się natomiast piłkarzom w meczu o Puchar Polski, z którego zostali wyeliminowani przez 
Warmię Grajewo rzutami karnymi. W normalnym czasie było 2:2. Dogrywka zakończyła się remisem.
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 	 Mecze drużyny w ligowych grach wiosennych okazały się jednym pasmem niepowodzeń. Owszem, 
inauguracja sezonu przy ul. Zjazd była udana, o czym przekonała się Cresovia Gołdap, ulegając 1:4, ale 
później było już znacznie gorzej, tak pod względem skuteczności (jeszcze tylko zwycięstwo nad Społem 
Bielsk Podlaski) i organizacyjnym (przed meczem z Husarem siedmiu piłkarzy odmówiło wyjścia na 
murawę, w efekcie czego osłabieni łomżanie ulegli wojskowym 0:4). 
 	 Przyczyną tego pierwszego w historii Klubu „strajku” były fatalne warunki socjalne zawodników, na 
które nie reagował Zarząd (mycie się po meczu w Narwi, rezygnacja z wyjazdów na mecze autobusem na 
rzec „świńskiego” pojazdu). W efekcie z dorobkiem 6 zdobytych wiosną punktów zespół zajął odległą, 
jak na jego możliwości, i nikogo nie satysfakcjonującą 7. lokatę (J. Hapunik, Relacja).

1967 – IV liga białostocka – Adolf Gruszka
Jesień 1967

  1. (414)   6.08 Cresovia Gołdap 1:1 (1:1) Szwejkowski 8 
  2. (415) 13.08 Pogoń Łapy 4:0 (1:0) Kierażyński, 61, 76, Drożyner 1, Szwejkowski 85
  3. (416) 27.08 Sokół Sokółka 1:2 (0:0) Drożyner 71 ~ 1000 
  4. (417)   1.09 Skra Czarna Biał. 0:6 (0:2)
  5. (418)   3.09 Puszcza Hajnówka 3:0 (2:0) Kierażyński 1, 17, 22
  6. (419)   8.09 Jagiellonia Białystok 0:3 (0:0) ~ 500
  7. (420) 10.09 Husar Nurzec 1:1 (1:0) Dąbrowski 16
  8. (421) 17.09 Społem Bielsk Podl. 3:0 (2:0) Bruliński, Drożyner, Perzanowski
  9. (422) 15.10 Warmia Grajewo 2:0(0:0) Kierażyński, Szwejkowski
10. (423) 22.10 Wigry Suwałki 2:0 (2:0) Hapunik J., Rychlicki 30
11. (424) 29.10 Gwardia Białystok 0:1 (0:1) ~ 100

Puchar Polski

1. (39) 16.7 Cresovia Siemiatycze 2:1 (1:1) ?
2. (40)   2.8 Mazur Ełk 2:3 (?) ? ~ 100

Wiosna 1968 

12. (425)   7.4 Cresovia Gołdap 4:1 (2:1) Węczkowski – 2, Drożyner, Wawrzyniak
13. (426) 21.4 Pogoń Łapy 0:1 (0:0)
14. (427) 28.4 Sokół Sokółka 2:3 (0:1) Drożyner – 2
15. (428) 5.5 Puszcza Hajnówka 0:2 (0:2)
16. (429) 12.5 Husar Nurzec 0:4 (0:3) 
17. (430) 19.5 Społem Bielsk Podl. 3:2 (2:1) Drożyner 5, Perzanowski 12, Kierażyński 60
18. (431) 26.5 Skra Czarna Biał. 1:2 (1:0) Drożyner 13
19. (432)   2.6 Jagiellonia Białystok 1:2 (0:1) Kierażyński 58
20. (433)   9.6 Warmia Grajewo 2:2 (1:2) Szwejkowski 23, 79
21. (434) 16.6 Wigry Suwałki 1:1 (0:1 
22. (435) 30.6 Gwardia Białystok 2:4 (2:3) Szwejkowski 12, 13

 
Jesień – 1967 1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11
Bruliński 10
Drożyner 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9
Hapunik A. 6
Hapunik J. 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3
Dąbrowski H. 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8
Kierażyński 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11
Nowicki 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1
Perzanowski 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7
Rychlicki 9
Szeszniew 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2
Szwejkowski 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5
Szyc 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6
Wawrzyniak Z. 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4
Węczkowski 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10

 
Wiosna – 1968 12 13 14 15 16 17 18 19 20 21 22 1 2
Drożyner 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9
Hapunik J. 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3
Dąbrowski H. 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8
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Kaczyński J. 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1
Kierażyński 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11
Nowicki 1 1 1
Perzanowski 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7
Szeszniew 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2
Szwejkowski 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5
Szyc 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6
Wawrzyniak Z. 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4
Węczkowski 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10

1. Skra Czarna Biał. 38 74:11   7. ŁKS „Start” Łomża 18 33:38
2. Sokół Sokółka 30 52:31  8. Warmia Grajewo 18 25:31
3. Husar Nurzec 29 45:21  9. Społem Bielsk Podl. 18 29:41
4. Wigry Suwałki 23 27:29 10. Gwardia Białystok 18 31:45
5. Pogoń Łapy 22 30:30 11. Puszcza Hajnówka 16 26:51 
6. Jagiellonia Białystok 20 38:52 12. Cresovia Gołdap 14 24:54 

Awans: Czarni Olecko, Mazur Ełk, Ognisko Białystok

Wacław Kierażyński w dynamicznej akcji na bramkę Husara Nurzec. Zbiory W. Kierażyńskiego 

Czołowi piłkarze ŁKS-u, Jerzy Hapunik, Stanisław 
Szwejkowski, Zenon Wawrzyniak. Zbiory J. Hapunika 
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Krok do tyłu – IV liga 1968/69

	 Kierażyński między słupkami – jesień 1968

	 Pierwsze mecze, a szczególnie przegrane spotkanie 0:4 w Łomży z Pogonią Łapy, obnażyło zaległo-
ści treningowe chłopców Adolfa Gruszki, którzy szczególnie nie wytrzymywali kondycyjnie drugich 
połówek meczów „słaniając się na nogach”, co dziwi tym bardziej, bo trener kładł zawsze duży nacisk na 
ten element przygotowania do sezonu. W spotkaniu z Pogonią w bramce ŁKS-u z musu zadebiutował 
Wacław Kierażyński, który zastąpił nagle niedysponowanego Józefa Kaczyńskiego, a rezerwowy bram-
karz Zdzisław Nowicki był kontuzjowany. Przez trzy czwarte rozgrywek zespół był bliżej końca tabeli. 
Dopiero w trzech ostatnich spotkaniach drużyna złapała formę i wysoką skuteczność strzelecką (12 
zdobytych goli wobec 9 uzyskanych w 8 poprzednich meczach, nie mówiąc o dorobku punktowym, co 
pozwoliło jej niespodziewanie awansować z piątej lokaty na pozycję wicelidera, z bilansem (13 21:17), 
lecz ze stratą aż 7 punktów do prowadzącego Mazura.
 	 Co ciekawe, zespół lepiej grał na wyjazdach, przywożąc z 6 spotkań siedem punktów. 

	 Kurs na młodzież – wiosna 1969

	 Wiosna okazała się mniej udana dla ŁKS-u. Trener postanowił dać większe szansę utalentowanej 
młodzieży – obrońcom – Hubertowi Kołodziejskiemu i Zenonowi Wawrzyniakowi, pomocnikom – 
Zbigniewowi Cytryniakowi, Jerzemu Rozwadowskiemu, która zastąpiła starszych graczy – Zbigniewa 
Kowalewskiego, Bogdana Kochanowskiego, Jana Węczkowskiego. W praktyce okazało się jednak, że 
młodzi następcy nie byli jeszcze w stanie w pełni ich zastąpić. Raz grali lepiej (wysokie zwycięstwo nad 
Ogniskiem 7:0), raz gorzej (klęska z Wigrami 0:7; gospodarze oddali 23 strzały na bramkę, łomżanie 
– 3), ale głównie mało skutecznie. W rezultacie zespół nie zdołał utrzymać wysokiej pozycji z jesieni, 
plasując się ostatecznie na 8. pozycji, o jedno oczko gorzej niż w 1968 r. Najlepszym strzelcem biało-
-czerwonych okazał się rewelacyjny Stanisław Drożyner – zdobywca 14 bramek.

1969 – IV liga białostocka – Adolf Gruszka 
Jesień 1968

  1. (436)   4.08 Sokół Sokółka 1:0 (0:0) 4 Drożyner 90 
  2. (437) 11.08 Pogoń Łapy 0:4 (0:2) 8
  3. (438) 18.08 Społem Bielsk Podl. 1:0 (?) 8 ?
  4. (439) 25.08 Husar Nurzec 0:1 (0:1) 8 ~ 600
  5. (440)   1.09 Gwardia Białystok 2:4 (2:3) 8 Drożyner, Zb. Wawrzyniak

  6. (441) 15.09 Warmia Grajewo 5:0 (2:0) 6 Drożyner – 2, Cytryniak, Rychlicki, 
Szwejkowski 

  7. (442) 22.09 Mazur Ełk 0:1 (0:0) 9 ~ 1000
  8. (443) 29.09 Czarni Olecko 0:0 7 ~ 1100
  9. (444) 13.10 Wigry Suwałki 4:3 (2:2) 5 Drożyner – 2, Kierażyński, Perzanowski
10. (445) 27.10 Jagiellonia Białystok 3:2 (3:0) 5 Drożyner – 3 

11. (446) 10.11 Ognisko Białystok 5:2 (3:0) 2 Zb. Wawrzyniak – 2, Kierażyński, 
Rychlicki, Szwejkowski 

* pogrubione cyfry za wynikiem meczu oznaczają lokatę drużyny

Puchar Polski

 1. (42)   6.10 Ruch Wysokie Maz. 4:3 (?) Kołodziejski, ?
 2. (43) 23.10 ZKS Zambrów 0:2 (?) ?

Jesień – 1968 1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 1 2
Cytryniak 4
Drozyner 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9
Hapunik J. 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3
Kaczyński J. 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1
Kierażyński 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11
Kołodziejski 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2
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Perzanowski 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7
Rychlicki 6 6
Szerszniew 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8
Szwejkowski 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5
Szyc 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6
Wawrzynika Zb. 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10
Wawrzyniak Z. 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4

Wiosna 1969

12. (447) 13.4 Sokół Sokółka 3:2 (0:0) 2 Perzanowski, Rychlicki, Szeszniew
13. (448) 20.4 Pogoń Łapy 0:1 (0:0) 2 ~ 400
14. (449) 27.4 Społem Bielsk Podl. 1:2 (1:1) 5 Zb. Wawrzyniak ~ 800
15. (450)   4.5 Husar Nurzec 0:2 (0:1)6
16. (451) 11.5 Gwardia Białystok 1:3 (0:1) 7 Kierażyński 88 ~ 900
17. (452) 25.5 Warmia Grajewo 1:1 (0:1) 9 Drożyner 65
18. (453)   1.6 Mazur Ełk 0:2 (0:0) 9
19. (454)   5.6 Jagiellonia Białystok 2:2 (0:0) 8 Drożyner 62, Zb. Wawrzyniak 72 ~ 500
20. (455)   8.6 Wigry Suwałki 0:7 (0:1) 10 ~ 1500
21. (456) 15.6 Czarni Olecko 6:0 (2:0) 8 ?

22. (457) 22.6 Ognisko Białystok 7:1 (3:0) 8 Drożyner – 3, Zb. Wawrzyniak – 2,
Rychlicki, Rozwadowski

Wiosna 1969 12 13 14 15 16 17 18 19 20 21 22
Drożyner 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9
Hapunik J. 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3
Kaczyński J. 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1
Kierażyński 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11
Kołodziejski 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2
Perzanowski 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7
Rozwadowski 7
Rychlicki 6 6
Szerszniew 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8
Szwejkowski 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5
Szyc 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6
Wawrzyniak Zb. 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10
Wawrzyniak Z. 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4

	

1. Mazur Ełk 36 62:13    7. Gwardia Białystok 21 37:32
2. Husar Nurzec 32 40:17   8. ŁKS „Start” Łomża 21 43:40
3. Wigry Suwałki 24 37:37   9. Społem Bielsk Podl. 20 37:42
4. Warmia Grajewo 24 35:48 10. Czarni Olecko 19 39:47
5. Pogoń Łapy 23 33:22 11. Jagiellonia Białystok 17 34:48
6. Sokół Sokółka 22 42:44 12. Ognisko Białystok   6 24:73 

Awans: Puszcza Hajnówka, Włókniarz II Białystok, Skra Czarna Biał. (spadek z III ligi)
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Cel osiągnięty – IV liga 1969/70

	 „Szweja” odchodzi * ponowny strajk * druga młodość „Perzana” * wiosna  
	 „Laleczki” – jesień 1969

	 Do kolejnego sezonu gier w IV lidze ŁKS przystąpił osłabiony brakiem filaru defensywy, Stanisława 
Szwejkowskiego. Popularny „Szweja”, reprezentant Okręgu młodzieżowców i seniorów, skuszony został 
do przejścia do mającego drugoligowe aspiracje Włókniarza Białystok. Po 5. kolejce w jego ślady poszedł 
długoletni pomocnik Andrzej Szyc, tyle że, zaprzestał gry definitywnie. U podłoża tej decyzji legł drugi 
już w krótkim okresie czasu bunt piłkarzy. Przed wyjazdem na mecz do Hajnówki zamiast jak zwykle 
autobusu, drużynie podstawiono zanieczyszczony samochód ciężarowy. Piłkarze w obawie o swoje 
garnitury na znak protestu odmówili wyjazdu. Ostatecznie kierownictwo Sekcji lękając się walkoweru 
załatwiło właściwy pojazd, a nazajutrz po meczu nastąpiło prostowanie „grymaśnych” zawodników. 
Urażony takim potraktowaniem Szyc zrezygnował z dalszego uprawiania piłkarstwa (A. Szyc, Relacja).
	 Odmłodzona jedenastka, w której nowymi postaciami byli Józef Popławski z Brańska, uczeń Techni-
kum Budowlanego i Janusz Pusz, który udanie zadebiutował w meczu ze Społem, zdobywając zwycięską 
bramkę, czym został „pasowany” w „Satyrze” na pełnoprawnego członka drużyny, z prawem wypicia 
szklanki wina, które mu całkowicie zakręciło w głowie, że wstydził się wyjść na ulicę (J. Pusz, Realcja), 
rokowała sukcesy za rok-dwa. Grała poprawnie, ale nadal zawodziła skuteczność. Po meczu z Czarnymi 
Olecko sprawozdawca napisał, że z takim atakiem, jaki ma obecnie ŁKS, trudno wygrać mecz, co było 
grubą przesadą, bo trudno przypuszczać, by tacy łowcy bramek, jak rutynowany Wacław Kierażyński 
i najlepszy snajper minionych rozgrywek Stanisław Drożyner, nagle zapomnieli jak się strzela gole. 
Wynikało to raczej ze słabości odmłodzonej drugiej linii, która nie potrafiła należycie wykorzystać 
umiejętności napastników, poprzez dokładne dogranie im piłki. Nadal silnym punktem drużyny był 
przeżywający drugą młodość Jerzy Perzanowski. Efektem gier jesiennych była 9. lokata na półmetku 
(8 15:29). 
	 W meczu z Pogonią w Łapach nieoczekiwanie dla siebie zadebiutował na stoperze w asyście „Perzy-
na” pomocnik drużyny juniorów, Janusz Makuch. Sprawcą debiutu był Zbigniew Wawrzyniak, który 
nie stawił się na wyjazd i w ostatniej chwili trener Adolf Gruszka zastąpił go uzdolnionym 17-latkiem 
(J. Makuch, Relacja).
	 Wiosną przed rozgrywkami łomżanie rozegrali dwa mecze kontrolne, w których pokonali 3 kwiet-
nia w Ostrołęce miejscowy MZKS 3:2 i dwa dni później ZKS Zambrów 5:2 Kierażyński – 3, Perzanowski 
– 2. Wyniki te wskazywały, że forma jest, w tym i strzelecka. Mimo tego największą bolączką trenera 
była nadal niska skuteczność napadu (miał rację), dodatkowo osłabionego brakiem Drożynera, który 
nabawiwszy się kontuzji w meczu ze Skrą, już do końca rozgrywek nie wystąpił. W tej sytuacji ciężar 
zdobywania goli wziął na siebie Kierażyński. Popularny „Laleczka” przeżywał swą drugą wiosnę piłkar-
ską, zadziwiając skutecznością. W sześciu spotkaniach celnymi uderzeniami dokumentował obecność 
na boisku, siedmiokrotnie trafiając do siatki. W drużynie debiutował Jan Brzeziński.
	 Ostatecznie zespół wykonał postawione przed nim zadanie, jakim było powtórzenie ubiegłorocznej 
lokaty, a takim było ósme miejsce w tabeli.

1970 – IV liga białostocka – Adolf Gruszka 
Jesień 1969

  1. (458) 10.08 Husar Nurzec 2:3 (2:1) 8 Zb. Wawrzyniak 25, Drożyner 42
  2. (459) 17.08 Społem Bielsk Podl. 2:1 (1:1) 6 Szerszniew 45 k., Pusz 88 ~ 400
  3. (460) 24.08 Pogoń Łapy 0:5 (0:4) 9
  4. (461) 31.08 Czarni Olecko 1:2 (0:1) 11 Perzanowski 70 ~300
  5. (462)   7.09 Puszcza Hajnówka 0:5 (0:2) 11
  6. (463) 21.09 Skra Czarna Biał. 0:3 (0:3) 11 
  7. (464)   5.10 Warmia Grajewo 3:1 (2:1) 10 Drożyner 5, 30, J. Hapunik 85 ~ 250
  8. (465) 12.10 Włókniarz II Białystok 3:3 (2:1) 10 Drożyner – 2, J. Hapunik ~700
  9. (466) 19.10 Sokół Sokółka 1:4 (0:1) 10 Drożyner 87 ~ 300 
10. (467) 26.10 Gwardia Białystok 2:1 (2:1) 10 Drożyner, Perzanowski ~ 100
11. (468) 2.11 Wigry Suwałki 1:1 (1:0) 9 Zb. Wawrzyniak
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Puchar Polski

 1. (44) 28.08 ZKS Zambrów 2:3 (2:2) 8 Cytryniak, Kierażyński

Wiosna 1970

12. (469) 12.4 Społem Bielsk Podl. 1:1 (1:1) 9 Popławski 30 ~ 200
13. (470) 26.4 Czarni Olecko 3:1 (2:0) 9 Zb. Wawrzyniak 35, 75, Kierażyński 12 ~1000
14. (471) 10.5 Wigry Suwałki 2:2 (2:2) 9 Kierażyński 15, Rychlicki 30 ~ 1000
15. (472) 17.5 Skra Czarna Biał. 2:1 (0:1) 9 Kierażyński 70, J. Hapunik 80
16. (473) 24.5 Warmia Grajewo 1:4 (0:1) 9 Cytryniak 72 ~ 300
17. (474) 28.5 Pogoń Łapy 2:4 (2:1) 9 ?
18. (475) 31.5 Włókniarz II Białystok 5:3 (2:0) 9 Zb. Wawrzyniak – 3, J. Hapunik, Kierażyński ~ 500
19. (476)   7.6 Husar Nurzec 1:1 (?) 9 ?
20. (477) 14.6 Sokół Sokółka 1:4 (1:1) 9 Kierażyński 5 ~ 700
21. (478) 21.6 Gwardia Białystok 3:3 (2:1) 9 Kierażyński 40, 56 Perzanowski 20 ~ 300
22. (479) 28.6 Puszcza Hajnówka 1:1 (?) 9 ?

 
Jesień – 1969 1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11
Cytryniak 6 6 6 6 6 6
Drożyner 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9
Hapunik J. 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3
Kaczyński J. 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1
Kierażyński 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11
Kołodziejski 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2
Makuch J. 3
Perzanowski 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7
Pusz 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6
Rozwadowski 8 8
Rychlicki 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5
Szerszniew 8 8 8 8 8 8 8 8 8 4 4
Szyc 6 6 6 6 6
Wawrzyniak Zb. 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10
Wawrzyniak Z. 4 4 4 4 4 4 4 4 4

Wiosna – 1970 12 13 14 15 16 17 18 19 20 21 22 1
Brzeziński 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4
Cytryniak 6 6 6 6 9 9 9 9 9 9 9 9
Drożyner 9 9 9 9
Hapunik J. 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3
Kierażyński 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11
Kołodziejski 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2
Nowicki 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1
Perzanowski 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7
Popławski 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8
Pusz 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6
Rychlicki 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5
Wawrzyniak Zb. 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10

1. Sokół Sokółka 37 64:18   7. Czarni Olecko 19 35:39
2. Wigry Suwałki 32 48:19  8. ŁKS „Start” Łomża 19 37:54
3. Pogoń Łapy 31 36:23  9. Społem Bielsk Podlaski 18 30:37
4. Husar Nurzec 31 37:28 10. Gwardia Białystok 16 34:35 
5. Puszcza Hajnówka 22 34:29 11. Skra Czarna Białostocka 10 17:43 
6. Włókniarz II Biał. 19 34:30 12. Warmia Grajewo 10 27:78 

Awans: Jagiellonia Białystok, Wissa Szczuczyn, Mazur Ełk (spadek z III ligi)
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„Złoty środek” – IV liga 1970/71

	 Odżyły nadzieje – jesień 1970

	 Do czwartego z rzędu czwartoligowego sezonu ŁKS „Start” przystąpił w prawie nie zmienionym 
składzie. Znaleźli się w nim: Zdzisław Nowicki (bramkarz); Jan Brzeziński, Jerzy Hapunik, Zenon 
Wawrzyniak, Lech Rychlicki (obrona); Jerzy Perzanowski, Janusz Pusz, Zbigniew Cytryniak (pomoc); 
Stanisław Drożyner, Wacław Kierażyński, Józef Popławski, Zbigniew Wawrzyniak (napastnicy).
 	 Biało-czerwoni rozpoczęli rozgrywki wielce obiecująco. Trzy mecze i komplet punktów oraz nie-
spodziewane przodownictwo w tabeli. Na rozkładzie znalazły się tak solidne „firmy”, jak spadkowicz 
z III ligi Mazur Ełk i dysponująca dużymi możliwościami kadrowymi Gwardia Białystok. Drużyna 
słabsze wyszkolenie techniczne niwelowała ambicją i wolą walki, czym zdobywała serca kibiców, wśród 
których odżyły nadzieje, że może tym razem ziszczą się marzenia o awansie. Z drugiej jednak strony 
nikt przy zdrowych zmysłach nie wierzył w trwałość zaistniałej sytuacji. Potwierdził to przegrany mecz 
z Puszczą, po którym drużyna spadła na 4. miejsce. Pewne zwycięstwo nad Pogonią 3:0 pozwoliło 
jej odzyskać przodownictwo, ale już Wigry okazały się dla łomżan za „głębokie”. Mimo tego bilans 
półmetka był pozytywny. Z 6 zwycięstwami i 13 zdobytymi punktami ŁKS znalazł się na 4. pozycji, 
ze stratą 3 punktów do liderujących Wigier. W klasyfikacji na najlepszego strzelca drużyny z 8. golami 
przewodził Drożyner.

	 Nowy Statut * zimna woda – wiosna 1971

	 Rok 1971 rozpoczął się w Klubie od zebrania sprawozdawczo-wyborczego (13 II 1971). Poprowadził 
je Stefan Werczyński. Zebrani wysłuchali sprawozdania ustępujących władz z działalności w latach 
1968-70, którym „dostało” się głównie za małą aktywność i operatywność oraz zlikwidowanie sekcji 
tenisa i siatkówki, co tłumaczono brakiem instruktorów. Jednak najważniejszym wydarzeniem obrad 
było przyjęcie Statutu Klubu, który zmienił jego nazwę na Spółdzielczy Łomżyński Klub Sportowy 
„Start”. Przyjęto uchwałę zobowiązującą wybrane władze do:
—	 reaktywowania sekcji siatkówki kobiet, tenisa stołowego oraz utworzenia szkółki tenisa ziemnego.
Zapewnienia:
—	 sekcjom trenerów o odpowiednich kwalifikacjach;
—	 możliwości treningowych wszystkim sekcjom sportowym w salach szkolnych;
—	 odpowiednich warunków sanitarnych zawodnikom w miejscach treningu;
—	 nawiązania współpracy z Powiatowym Sztabem Wojskowym w celu pozyskania zawodników od-

bywających służbę wojskową w Łomży i kierowania do Jednostki zawodników Klubu w przypadku 
powołania;

—	 interesowanie się losami byłych zawodników Klubu, utrzymywania z nimi kontaktów i wciągania 
do pracy na rzecz Klubu.

	 W skład Zarządu powołano: Antoniego Zazulina (prezes), Stefana Werczyńskiego, Henryka Jaku-
bowskiego (prezes Spółdzielni „Miś”), Jerzego Pilskiego (dyrektor ŁZPB „Narew”), Ignacego Kosiń-
skiego (członek władz miejskich), Marka Makiełę (główny mechanik w Zakładach Ziemniaczanych). 
[Uchwała zebrania sprawozdawczo-wyborczego SŁKS „Start” z dnia 13 II 1971 r.].
	 W styczniu piłkarze Startu zaczęli pracę nad budowaniem formy. Ćwiczenia prowadzono początko-
wo w sali, a od lutego częściowo w terenie. W okresie tym trener szczególną uwagę zwracał na wyrobie-
nie u piłkarzy wytrzymałości i siły. W marcu, korzystając z wiosennej pogody, zajęcia prowadzono na 
bocznym boisku, ponieważ główne zalane było wodą. Z tego też powodu nie grano spotkań kontrolnych 
w Łomży. Jedyny mecz towarzyski rozegrano w Zambrowie, gdzie łomżanie pokonali piątoligowy ZKS 
4:1. Szkoleniowiec wprowadził do kadry czterech juniorów: bramkarza Michała Rutkowskiego, obroń-
cę Zbigniewa Olkowskiego oraz Jarosława Danielskiego, Krzysztofa Miklaszewicza. Ponadto z wojska 
powrócił obrońca Zenon Wawrzyniak oraz z Cresovii Siemiatycze Edward Biarda.
 	 O potrzebach Klubu nie zapomniały władze miejskie, wspierając go kwotą 50 tys. zł na zakup 
sprzętu, nie zamierzając poprzestać na tym. Tak więc o sprzęt zawodnicy mogli być spokojni, ale umycie 
się po treningu czy meczu, nadal stanowiło nieprzezwyciężony problem, gdyż w dyspozycji graczy była 
tylko zimna woda, i to w Narwi.
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 	 Młoda krew korzystnie wpłynęła na postawę drużyny. Świetnie radziła ona sobie w pierwszej części 
rozgrywek, kiedy za przeciwników miała jedenastki z dolnej połowy tabeli, zwyciężając pod rząd pięciokrot-
nie. Dopiero przegrane mecze z Wigrami, Gwardią i Mazurem, w którym zostali zamknięci w „hokejowym 
zamku”, pozwoliły zweryfikować wartość zespołu, który po przyznaniu mu walkoweru w przegranym 0:2 
spotkaniu z Czarnymi, zajął ostatecznie miejsce „złotego środka”, czyli 6. w stawce 12 drużyn.

1971 – IV liga białostocka – Adolf Gruszka
Jesień 1970

  1. (480)   9.08 Mazur Ełk 3:1 (1:1) 3 Kierażyński, 15, Rychlicki 50, Drożyner 60 ~ 700
  2. (481) 16.08 Gwardia Białystok 4:2 (1:1) 2 Kierażyński 45, 84 k., Drożyner 55, J. Hapunik 78 ~ 500
  3. (482) 23.08 Społem Bielsk Podl. 4:2 (1:1) 1 Zb. Wawrzyniak, Drożyner – 2 ~ 1500
  4. (483) 30.08 Puszcza Hajnówka 2:3 (2:1) 3 Kierażyński 85 k., sb. 22 ~ 600
  5. (484)   6.09 Pogoń Łapy 3:0 (1:0) 1 Drożyner 4, 70, Kierażyński 85 k. ~ 1000
  6. (485) 20.09 Jagiellonia Białystok 1:1 (1:1) 2 Kierażyński 35 (wolej z 22 m) ~ 800
  7. (486)   4.10 Wigry Suwałki 0:2 (0:0) 5  ~ 500
  8. (487) 11.10 Husar Nurzec 0:1 (0:1) 5
  9. (488) 18.10 Włókniarz II Białystok 1:3 (0:2) 7 Drożyner 68 ~ 300
10. (489) 25.10 Czarni Olecko 2:0 (1:0) 4 Drożyner 35, 75 ~ 500

11. (490)   1.11 Wissa Szczuczyn 6:4 (2:2) 4 Zb. Wawrzyniak 35, 52, Brzeziński 25, Perzanowski 48,
Drożyner 72, Popławski 80 ~ 150 

Puchar Polski

 1. (45) 27.09 Znicz Radziłów 4:1 (?) ?

Jesień – 1970 1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 1
Brzeziński 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4
Drożyner 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9
Hapunik J. 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3
Kierażyński 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11
Kołodziejski 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2
Nowicki 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1
Perzanowski 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7
Popławski 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8
Pusz 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6
Rychlicki 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5
Wawrzyniak Zb. 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10

Wiosna 1971 

12. (491) 25.4 Społem Bielsk Podl. 2:1 (1:0) 3 Drożyner 18, Kierażyński 85
13. (492)   2.5 Puszcza Hajnówka 1:0 (0:0) 2 Drożyner 70
14. (493)   9.5 Pogoń Łapy 2:2 (1:0) 1 Sawko 26, Drożyner 52
15. (494) 16.5 Jagiellonia Białystok 1:0 (0:0) 3 Drożyner 72
16. (495) 23.5 Wissa Szczuczyn 2:1 (2:1) 1 Drożyner – 2
17. (496) 30.5 Husar Nurzec 0:2 (0:1) 2
18. (497)   6.6 Wigry Suwałki 0:3 (0:1) 5
19. (498)   9.6 Gwardia Białystok 0:3 (0:0) 5
20. (499) 13.6 Włókniarz II Białystok 1:1 (0:1) 7 Rychlicki 75
21. (500) 20.6 Czarni Olecko 0:2 (0:2) 4 Zweryfikowano na 3:0 dla SŁKS-u
22. (501) 27.6 Mazur Ełk 0:6 (0:0) 4

Wiosna – 1971 12 13 14 15 16 17 18 19 20 21 22
Biarda E. 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8
Drożyner 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9
Kierażyński 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11
Miklaszewicz 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3
Nowicki 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1
Olkowski 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2
Perzanowski 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7
Popławski 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10
Pusz 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6
Rychlicki 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5
Sawko S. 7
Wawrzyniak Z. 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4
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  1. Wigry Suwałki 35 39:12 
  2. Mazur Ełk 34 59:14
  3. Husar Nurzec 29 43:13
  4. Gwardia Białystok 26 49:28
  5. Pogoń Łapy 26 28:25
  6. SŁKS „Start” Łomża 25 38:36
  7. Jagiellonia Białystok 22 31:25
  8. Włókniarz II Białystok 19 28:34
  9. Puszcza Hajnówka 15 30:37
10. Czarni Olecko 15 19:46
11. Społem Bielsk Podl. 14 20:61 
12. Wissa Szczuczyn    4 25:79 

Awans: Cresovia Gołdap, ZKS Zambrów,  
Sokół Sokółka (spadek z III ligi)

Jerzy Hapunik, Jakub Szerszniew i Edward 
Biarda podczas zgrupowania w Szklarskiej 
Porębie. Zbiory J. Hapunika

 

Drużyna juniorów ŁKS-u w 1961 r. Od lewej stoją: Kazimierz Kaczyński II, Stanisław Szwejkowski, Zbi-
gniew Danielewicz, Wiesław Szudrawski, Kazimierz Kaczyński, Stanisław Kordziewicz, Tadeusz Wleciał, 
Henryk Filipkowski, Marian Bogusz, Stanisław Witas. Klęczą: Stanisław Kowalewski, Andrzej Jezierski, 
Andrzej Dąbkowski, Bogdan Kochanowski, NN. Zbiory K. Kaczyńskiego
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Wywinęli się spod stryczka – IV liga 1971/72

	 Adolf Gruszka urlopowany – jesień 1971

	 Zespół do kolejnej tury gier ligowych poprowadził młody szkoleniowiec Zygfryd Wasilewski, bo-
wiem działacze postanowili dać odpocząć Adolfowi Gruszce, „wypalonemu” ich zdaniem ośmioletnią 
pracą z zespołem. Nowy szkoleniowiec długo wahał się czy przyjąć propozycję zamiany Przasnysza, 
gdzie prowadził czwartoligowy Grom (uprzednio Legionovię), na rodzinną Łomżę. Ostatecznie o 
decyzji zaważyła perspektywa powiększenia rodziny i przywieziony przez ojca dokument przydziału 
trzypokojowego mieszkania.

	 Sytuacja drużyny daleka była od ideału. Nową twarzą był tylko utalentowany napastnik Ryszard 
Baliszewski, szwagier Edwarda Biardy. Odeszli zaś Zdzisław Cytryniak i Zbigniew Wawrzyniak. Starsi 
zawodnicy też zamierzali już kończyć karierę, traktując grę w wydaniu ligowym jak rozrywkę, czyli 
najmniejszym nakładem sił, tym bardziej, że nie było widać zagrożenia ze strony młodzieży. Ostatecznie 
Wasilewskiemu udało się odwlec od zamiaru odstawienia butów na półce Wacława Kierażyńskiego i 
Jerzego Perzanowskiego, którzy postanowili pomóc „swojakowi” w przygotowaniu drużyny do roz-
grywek. Ten planował zorganizować obóz dochodzący, ale z różnych przyczyn objęto nim tylko 6 
graczy. Trener postawił na wyrobienie u piłkarzy kondycji, prowadząc ich biegiem z boiska do Lasku 
Jednaczewskiego, aż parowały im głowy, szczególnie starszym piłkarzom.
	 Jesień SŁKS „Start” ukończył z czteroma zwycięstwami na 8. pozycji, z dorobkiem 9 punktów i 
ujemnym stosunkiem bramek 22:38. 

	 Edward Biarda – strzelec doskonały * pomyślny baraż – wiosna 1972

 	 Świadomi swej niepewnej pozycji w tabeli, piłkarze przygotowania do rundy wiosennej rozpoczęli 
4 stycznia. Zawodnikom przyzwyczajonym do ćwiczeń nie wymagających specjalnego wysiłku (gra 
piłką, tenis stołowy) szkoleniowiec zaaplikował trening stacyjny, którego rutyniarze nie byli w stanie 
wytrzymać. Zaczęli więc skarżyć się u działaczy, że „Wasil” ich zajedzie, co rodziło niesnaski. Do tego 
doszły jeszcze trudności z uzyskaniem sali, więc już w połowie lutego wyszli na boisko. Frekwencja na 
zajęciach była słaba, gdyż część pracujących zawodników miała trudności ze zwolnieniem. Z kadry 
ubyli Janusz Pusz, Krzysztof Miklasiewicz. Uzupełniono ją młodzieżowcami, bramkarzami – Andrze-
jem Dąbkowskim i Włodzimierzem Jankowskim, napastnikami – Sławomirem Sulkowskim i Janem 
Wawreniukiem, pomocnikiem Czesławem Makuchem. Ten tak wspomina awans do pierwszego zespołu: 
Miałem wówczas 17 lat. To było coś, czego się nie da opisać. Dla mnie to był wielki zaszczyt i wielki honor, 
kiedy to kibice poznawali mnie na ulicy, a w szkole nauczyciele w poniedziałek pytali się... jak mecz? Te 
kłopoty sprawiły, że uzyskane wyniki drużyny były poniżej oczekiwań i ujawniły słabnącą pozycję 
łomżan w białostockiej piłce. Zaniepokojeni działacze obawiając się najgorszego, postanowili po 16. 
kolejce dokonać roszady trenerskiej, przywracając do łask (za zgodą Wasilewskiego, który zdobył wiosną 
4 punkty) Gruszkę. Ten w ostatnich 6 meczach zdobył dwa oczka.

	 W większości spotkań łomżanie dominowali na murawie, ale tylko do przerwy. Potem przeważnie 
karta odwracała się na korzyść rywali. Bardzo jasnym, ale osamotnionym punktem w napadzie był 
Edward Biarda, który strzelał bramki z dokładnością szwajcarskiego zegarka, trafiając do bramki rywali 
w trzynastu meczach. Szkoda, że wraz z jego przyjściem instynkt strzelecki zatracił najlepszy snajper 
ostatnich sezonów, Stanisław Drożyner, bo wtedy sytuacja Startu mogła być znacznie korzystniejsza. 
W dużej mierze dzięki Biardzie zespół zdobył 15 punktów, co usadowiło drużynę na 11., spadkowej 
pozycji. Znaczna w tym była „zasługa” słabej postawy linii defensywnych, mających na sumieniu 66 
straconych bramek. Na jej szczęście taki sam dorobek uzbierała Pogoń Łapy. W tej sytuacji o być, albo 
nie być obu drużyn, zadecydować miał mecz barażowy. Stoczono go na neutralnym terenie, w Wyso-
kiem Mazowieckiem. Łomżanie przystąpili do niego z przewagą psychiczną, wynikającą z dwukrotnego 
pokonania przeciwnika w grach ligowych. Tak było i tym razem. Zwyciężyli 3:0, ratując się tym samym 
w ostatniej chwili przed „stryczkiem”.

	 Dla kibiców dodatkową atrakcją ligowych zmagań były korespondencyjne i bezpośrednie pojedynki 
z lokalnym rywalem, Zambrowskim KS. Po sześciu latach przerwy doszło ponownie do „świętej wojny” 
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obu jedenastek, w której górą byli biało-czerwoni, którzy zremisowali 2:2 na wyjeździe i wygrali w 
Łomży 1:0. Zambrowianom na pocieszenie została wyższa lokata w tabeli. W spotkaniu z Sokołem 
zadebiutował na pozycji zarezerwowanej dla Kierażyńskiego wielce utalentowany szesnastolatek, Sła-
womir Sulkowski, któremu nagle przyszło zastąpić piłkarza nr 1 (przybył dopiero pod koniec spotkania 
zmieniając stremowanego juniora). 

1972 – IV liga białostocka – Zygfryd Wasilewski/Adolf Gruszka (17-22)
Jesień 1971

  1. (502)   8.08 Mazur Ełk 2:5 (1:2) 10 Popławski – 2 ~ 500
  2. (503) 15.08 Cresovia Gołdap 3:1 (1:0) 6 Rychlicki 75, 89, Biarda 10 ~ 250
  3. (504) 22.08 ZKS Zambrów 2:2 (0:1) 8 Perzanowski 53 w., Drożyner 63 ~ 700
  4. (505) 29.08 Husar Nurzec 0:5 (0:3) 9  ~ 500
  5. (506)   5.09 Czarni Olecko 4:2 (1:2) 7 Rychlicki 25, 50, 85, Biarda 70 ~ 400
  6. (507) 19.09 Sokół Sokółka 1:4 (1:1) 8 Biarda 36
  7. (508) 26.09 Włókniarz II Białystok 1:4 (0:1) 8 Biarda 25 ~ 300
  8. (509)   3.10 Puszcza Hajnówka 3:2 (0:2) 8 Biarda – 2, Rychlicki
  9. (510) 10.10 Pogoń Łapy 3:1 (0:0) 6 Biarda 80, R. Baliszewski 86, Danielski 90 ~ 300
10. (511) 17.10 Jagiellonia Białystok 1:5 (1:4) 8 Biarda 16
11. (512) 31.10 Gwardia Białystok 2:7 (1:4) 8 Popławski 25, Rychlicki 75 ~ 200

Wiosna 1972

12. (513)   9.4 Mazur Ełk 1:3 (1:2) 10 Biarda 42 ~ 500
13. (514) 16.4 Cresovia Gołdap 2:3 (2:2) 11 Rychlicki 75, 89, Biarda 10 ~ 500
14. (515) 23.4 ZKS Zambrów 1:0 (0:0) 11 Biarda ~ 500
15. (516) 30.4 Husar Nurzec 1:2 (1:2) 11 Biarda
16. (517)   7.5 Czarni Olecko 1:0 (0:0) 11 Szerszniew 35 ~ 400
17. (518) 14.5 Gwardia Białystok 1:9 (0:3) 11 Biarda 55 k. 
18. (519) 21.5 Sokół Sokółka 0:1 (0:0) 11  ~ 500
19. (520) 28.5 Włókniarz II Białystok 2:4 (1:0) 11 Kierażyński 25, Biarda 53 ~ 200
20. (521)   1.6 Puszcza Hajnówka 3:4 (3:2) 11 Biarda 2, Baliszewski 33, Drożyner 40 ~ 2000
21. (522)   4.6 Pogoń Łapy 2:0 (1:0) 11 Baliszewski – 2 ~ 250
22. (523) 11.6 Jagiellonia Białystok 1:2 (?) 11 ?

Puchar Polski

 1. (46) 24.10 Ruch Wysokie Maz. 1:2 (?)0 ?

Jesień – 1971 1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 1
Baliszewski R. 7 7
Biarda 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9
Danielski 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3
Dąbkowski 1
Drożyner 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7
Kierażyński 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11
Kołodziejski 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2
Nowicki 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1
Olkowski 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5
Perzanowski 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2
Popławski 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10
Pusz 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8
Rychlicki 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6
Sawko S. 6
Wawrzyniak Z. 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4
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Wiosna – 1972 12 13 14 15 16 17 18 19 20 21 22
Baliszewski 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7
Biarda 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9
Danielski 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2
Jankowski 1 1 1
Kierażyński 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11
Makuch Cz. 6 6 7 6 6 6 6 6 6
Nowicki 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1
Olkowski 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5
Perzanowski 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2
Popławski 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10
Rychlicki 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5
Sawko S. 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8
Sulkowski 11
Szerszniew 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3
Wawrzyniak Z. 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4

1. Mazur Ełk 40 60:10   7. Włókniarz II Białystok 19 28:44
2. Gwardia Białystok 36 63:19  8. Puszcza Hajnówka 18 40:44
3. Jagiellonia Białystok 30 40:17  9. ZKS Zambrów 17 24:38
4. Husar Nurzec 24 53:28 10. Pogoń Łapy 15 27:40 
5. Sokół Sokółka 23 36:32 11. SŁKS „Start” Łomża 15 37:66 
6. Cresovia Gołdap 20 26:48 12. Czarni Olecko    7 22:70 

	

„Złota” jedenastka biało-czerwonych z lat sześćdziesiątych XX wieku. Stoją od lewej: Witold Malinowski 
(kierownik drużyny), Kazimierz Wąsik (kapitan drużyny), Jerzy Rukść, Zbigniew Kowalewski, Andrzej 
Szyc, Eugeniusz Chorosiński, Zygmunt Danielewicz, Stanisław Zazulin, Jerzy Kaliński. Klęczą: Jerzy 
Perzanowski, Jan Węczkowski, Kazimierz Kaczyński II, Wacław Jerzy Kierażyński, Edward Bogusz. Zbiory 
W. Kierażyńskiego
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Ponownie w trzeciej lidze! – 1972/73

	 Minorowe nastroje – jesień 1972

	 Stawką rozgrywek sezonu 1972/73 była walka o awans do tworzonej III ligi białostockiej, w miejsce
likwidowanych przez PZPN rozgrywek centralnych. Szansę taką miało otrzymać 8-9 pierwszych drużyn 
na mecie rozgrywek IV ligi, w zależności od liczby spadających zespołów białostockich z likwidowanej 
III ligi. Było więc o co się bić.
	 Dla biało-czerwonych przetarciem przed rozgrywkami był start w turnieju o puchar Ziemi Piskiej 
z udziałem trzecioligowego Mazura Ełk (ulegli mu w eliminacjach 0:1), Mazura Pisz i Śniardw Orzysz. 
Zespół prowadził nadal trener II klasy mgr A. Gruszka. W zespole pojawił się obdarzony dobrymi 
warunkami fizycznymi, utalentowany pomocnik Maciej Ruszczyk, co oznaczało wzmocnienie najsłab-
szego ogniwa drużyny, obrony.
	 Wyniki pierwszej rundy nie rokowały osiągnięcia celu. Dorobek tylko 3 zwycięstw, 1 remisu, przy 
7 porażkach rozczarował kibiców, którzy w minorowych nastrojach wraz z piłkarzami żegnali jesienny 
sezon. Jednak niezależnie od postawy ulubieńców, jeden mecz zawsze elektryzował fanów. Był nim 
pojedynek z zambrowianami. Rozegrano go w Łomży, a zwycięstwo w nim przypadło gościom, chociaż 
przez długi czas gry nic na to nie wskazywało. Mimo, iż od 32. minuty po usunięciu z boiska Jarosława 
Danielskiego SŁKS „Start” grał w dziesiątkę, kontrolował on sytuacje, pewnie prowadząc 3:1. W tym 
momencie większość obserwatorów gotowa była zapisać dwa punkty na koncie łomżan. Nic z tego. W 
ostatnich dziesięciu minutach zambrowianie wykorzystali w pełni widoczny ubytek sił miejscowych. Po 
huraganowych atakach strzelili trzy gole, zwyciężając w spotkaniu zdawałoby się już rozstrzygniętym. 
 	 W meczu 2. kolejki kontuzji doznał bramkarz Andrzej Dąbkowski, którego zastąpił niespełna 
16-letni Michał Rutkowski, który bronił do czasu wykurowania się starszego kolegi.

	 Przedwczesne pożegnanie – wiosna 1973

	 Wraz z wiosennym słońcem u niepoprawnych optymistów znów odżyły nadzieje. Zapoczątko-
wały je derby z Zambrowskim Klubem Sportowym, którym dodatkowego smaczku dodawał fakt, że 
miały one być 1600 meczem ligi białostockiej. Łomżanie w pełni zrewanżowali się przeciwnikowi za 
sierpniową porażkę, zwyciężając 3:1. Spotkanie było ciekawe i bardzo zacięte. Bramkarz gości Bogdan 
Liniewski obronił rzut karny, a poprzeczka uratowała Start od utraty gola.

	 Na uwagę zasługuje też mecz w Łomży z rezerwami drugoligowego 
Włókniarza, wygrany 1:0. Jego bohaterem był Jerzy Hapunik (fot.), autor 
zwycięskiego gola. Nie byłoby w tym nic nadzwyczajnego, gdyby nie fakt, że 
w przeddzień uczestniczył we własnym weselu. Miał więc prawo być podmę-
czony. Tak jednak nie było, co świadczyło, o jego profesjonalnym traktowaniu 
piłkarskich obowiązków. 
	 Mecz miał jeszcze i innych bohaterów, bowiem przed jego rozpoczęciem 
odbyło się uroczyste pożegnanie wielce zasłużonych dla klubu, wspaniałych 
piłkarzy, Wacława Jerzego Kierażyńskiego i Jerzego Perzanowskiego, którzy 
postanowili zakończyć bogatą w sukcesy futbolową przygodę. Były więc 
przemówienia, kwiaty i upominki. Jednak już w trzy tygodnie później, po 
przegranym 1:4 pojedynku z Puszczą, we władzach Sekcji pojęto, co ci piłka-
rze znaczyli dla drużyny. Poczęto namawiać ich do powrotu. Ci rozumiejąc 
trudną sytuację zespołu, postanowili ponownie założyć korki, by wesprzeć 
kolegów w grach o III ligę. Ich wartość dla startowskiej jedenastki można 
było ocenić w meczu z liderującymi Wigrami. Do tego spotkania łomżanie 
przygotowywali się bardzo starannie. W efekcie, po ciekawej i stojącej na 
dobrym poziomie grze, odnieśli sensacyjne zwycięstwo 2:0. O kulisach spo-
tkania wspomina Czesław Makuch: 

 	 Przodownik tabeli stanowił bardzo silną jedenastkę, w której brylował Zbigniew Serafin, bardzo dobry 
pomocnik Leszek Hanc, bramkostrzelny Tadeusz Siejewicz. Byli pewni awansu i nawet nie dopuszczali 
myśli, że mogą nam ulec, o czym świadczyła podsłuchana przypadkiem rozmowa ich trenera z zawod-
nikami: „Chłopcy, powoli, nie wysilajcie się. I tak im dokopiecie. Do przerwy ze trzy, po przerwie ze dwa. 
Liczę na 5:0”. To było dla nas wyzwanie. Wówczas nasz kapitan Edek Biarda powiedział nam, już na 
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boisku: Każdy kryje swego i co wyżej trawy kosi. Pokażemy suwalczanom 5:0! W ten sposób do III ligi 
awansowała Jagiellonia, a nie Wigry. 
	 Zwycięstwo podbudowało zespół psychicznie, pozwalając mu uwierzyć w siebie i uświadomić, że 
przy pełnej mobilizacji może wygrać z każdym. W efekcie, dzięki udanej rundzie rewanżowej Start 
uplasował się na 6. miejscu, oznaczającym, że po sześciu latach Łomża znowu miała III ligę! Duży 
udział w tym sukcesie miał najlepszy strzelec zespołu – Edward Biarda, który z 12 celnymi trafieniami 
uplasował się na 8. miejscu w tabeli zdobywców bramek. W drużynie debiutowali: Adam Jasiński, Janusz 
Lichomski, Krzysztof Moczul, bramkarz Polkowski, Ryszard Zubrzycki.

1973 – IV liga białostocka – Adolf Gruszka 
Jesień 1972

  1. (524)   6.08 ZKS Zambrów 3:4 (1:1) Biarda 50, 70 sb. ~ 200
  2. (525) 13.08 Cresovia Siemiatycze 2:0 (2:0) 7 Szerszniew 35 k., Kierażyński 37 ~ 200
  3. (526) 20.08 Włókniarz II Białystok 2:1 (2:1) 4 Rychlicki 7, S. Sawko 37 ~ 400
  4. (527) 27.08 Sokół Sokółka 0:4 (0:1) 6  ~ 300
  5. (528)   3.09 Cresovia Gołdap 0:6 (0:3) 6
  6. (529) 10.09 Puszcza Hajnówka 1:1 (0:0) 7 Szerszniew 56 w. ~ 100
  7. (530) 24.09 Wigry Suwałki 1:5 (1:3) 8 S. Sawko 1
  8. (531)   1.10 Husar Nurzec 1:7 (0:3) 8 Baliszewski 57 
  9. (532)   8.10 Pomorzanka Sejny 6:0 (2:0) 6 Biarda 45, 75, 76, 78, Ruszczyk 15, Rychlicki 45
10. (533) 29.10 Gwardia Białystok 1:2 (1:0) 9 Biarda 20 ~ 500
11. (534)   5.11 Jagiellonia Białystok 1:5 (0:1) 10

Puchar Polski

 1. (47) 15.10 Ognisko Starosielce 2:3 (?) ?

Wiosna 1973

12. (535)   8.4 ZKS Zambrów 3:1 (1:1) 8 Biarda 50, 70 sb. ~ 200
13. (536) 15.4 Cresovia Siemiatycze 0:1 (0:0) 8 Szerszniew 35 k., Kierażyński 37 ~ 200
14. (537) 29.4 Włókniarz II Białystok 1:0 (0:0) 8 Rychlicki 7, S. Sawko 37 ~ 400
15. (538)   6.5 Sokół Sokółka 2:1 (?) 7  ~ 300
16. (539) 13.5 Cresovia Gołdap 3:0 (0:0) 6
17. (540) 20.5 Puszcza Hajnówka 1:4 (0:2) 7 Szerszniew 56 w. ~ 100
18. (541) 27.5 Wigry Suwałki 2:0 (1:0) 6 S. Sawko 1
19. (542)   3.6 Husar Nurzec 1:1 (1:1) 6 Baliszewski 57 
20. (543) 10.6 Pomorzanka Sejny 3:1 (0:0) 5 Biarda 45, 75, 76, 78, Ruszczyk 15, Rychlicki 45
21. (544) 17.6 Gwardia Białystok 1:5 (1:2) 6 Biarda 20 ~ 500
22. (545) 24.6 Jagiellonia Białystok 1:3 (0:1) 6

Jesień – 1972 1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 1
Baliszewski R. 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10
Biarda 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9
Danielski 2 2 2 2 2 2
Dąbkowski 1 1 1 1 1 1
Hapunik J. 3 3
Kierażyński 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11
Makuch Cz. 6 6 6 6 6 6 6 6 6 7 7 6
Perzanowski 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7
Popławski 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10
Rutkowski M. 1 1 1 1 1 1 1
Ruszczyk M. 6 6 6 6 6 6 2 2 2 6 6 2
Rychlicki 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5
Sawko St. 8 8 8 8 8 8 8 8 8
Szerszniew 3 3 3 3 3 3 3 3 3 2 2 3
Wawreniuk 8 8 8
Wawrzyniak Z. 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4

Wiosna – 1973 12 13 14 15 16 17 18 19 20 21 22
Biarda 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9
Dąbkowski 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1
Hapunik J. 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3
Jasiński 2 2 2 2 2 2 2 2 2
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Kierażyński 2 2 2 2 2 2 2
Lichomski J. 7 7
Makuch Cz. 6 6 6 6 6 6 6 6 6 7
Miklaszewicz 3
Moczul 7 7 7 7 7 7 6
Olkowski 6
Polkowski 1 1
Ruszczyk M. 7 7 7 7 7 7 6 6 7 7 7
Rychlicki 11 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8
Sulkowski 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10
Szerszniew 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5
Wawrzyniak Z. 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4
Zubrycki 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11

1. Jagiellonia Białystok 39 91:17   7. Włókniarz II Białystok 19 43:33
2. Wigry Suwałki 38 68:17   8. Cresovia Gołdap 19 41:54
3. Gwardia Białystok 33 61:24   9. Sokół Sokółka 19 25:47
4. Husar Nurzec 25 54:30 10. Cresovia Siemiatycze 17 31:51
5. Puszcza Hajnówka 23 47:48 11. ZKS Zambrów   8 24:75 
6. SŁKS „Start” Łomża 20 36:52 12. Pomorzanka Sejny   4 20:93 

 
Awans: Czarni Olecko, Ognisko Białystok, Pogoń Łapy

	 Zmiana warty – jesień 1973

	 11 lutego 1973 r. o godzinie 10, w sali konferencyjnej Prezydium Powiatowej Rady Narodowej 
odbyło się zebranie sprawozdawczo-wyborcze Klubu. Swoją obecnością uświetnili je m.in. sekretarz 
Komitetu Powiatowego PZPR, Stanisław Sidor, przewodniczący Wojewódzkiego Komitetu Kultury 
Fizycznej, były trener i piłkarz ŁKS-u, Michał Gejdel. Z jego rąk odznaki Białostockiego OZPN-u 
odebrali: złote: Aleksander Cwalina, Piotr Kossakowski, Ignacy Kosiński, srebrne: Jan Gołębiewski, 
Zdzisław Karpiński, Alfred Margalski. Ponadto 19 działaczy i sportowców otrzymało z rąk prezesa 
Antoniego Zazulina dyplomy uznania za aktywną działalność i godne reprezentowanie klubu.
	  Zmianie uległy władze Klubu. Prezesem wybrano dyrektora Łomżyńskich Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego „Narew”, Jerzego Pilskiego. Ponadto w skład Zarządu weszli dotychczasowi członkowie: 
wiceprezes ds. sportowych Marek Makieła (odpowiedzialny za utworzenie i funkcjonowanie Koła 
Sympatyków Klubu), Ignacy Kosiński (powierzono mu „resort” organizacyjno-gospodarczy), Henryk 
Jakubowski (otrzymał funkcję wiceprezesa ds. finansowych) oraz nowe osoby: działacz klubowy Stani-
sław Witas (kuratela nad sekcją piłki nożnej), działacz młodzieżowy, były poseł na Sejm RP i późniejszy 
prezydent Łomży Mieczysław Czerniawski, pracownik KP PZPR Stanisław Potrząsaj (nadzór nad sekcją 
bokserską), Jan Świtajewski (opieka nad sekcją koszykówki). Nieco później uzupełniono skład o osobę 
Stanisława Czołczyńskiego.
	 Podjęta uchwała obligowała władze do reaktywowania sekcji siatkówki kobiet i mężczyzn oraz 
dźwignięcia klubu na zdecydowanie wyższy poziom. Zarząd za najważniejsze zadanie uznał stworzenie 
mocnych fundamentów finansowych Klubu. Służyć temu miały m.in. poniższe działania:
—	 wprowadzić SŁKS do tzw. sportowych federacji zakładowych (branżowych), co pozwoliłoby zare-

zerwować środki finansowe w ramach funduszu zakładowego; 
—	 nakłonić lokalne instytucje do deklaracji finansowych na rzecz Klubu;
—	 zobowiązać trenerów do ściągania od zawodników i działaczy składek członkowskich;
—	 zwrócić się do zakładów pracy o bezpłatne udostępnienie środków transportu na mecze wyjazdowe;
—	 pozyskać Sąd, Prokuraturę i Kolegium na rzecz wsparcia pieniężnego od nakładanych kar. Odpo-

wiedzialnością za czuwanie nad tym tematem obarczono Witasa („Gazeta Białostocka”, 1973, nr 
48, s. 6; Protokół nr 4/73 z posiedzenia Zarządu SŁKS „Start” z dnia 19 II 1973 r.).
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Szczęście trwało rok – III liga 1973/74

	 Kłopoty trenera – jesień 1973

	 SŁKS „Start” pierwszą rundę rozgrywek III ligi miał kiepską. Fatalny początek (dwie porażki z bia-
łostockimi jedenastkami, Gwardią i Jagiellonią), dobry środek (trzy zwycięstwa i remis) i beznadziejna 
końcówka (pięć porażek pod rząd) umieściły drużynę w strefie spadkowej. Lista „gorzkich żalów” 
trenera, które miały wpływ na taki stan rzeczy, była długa. Już w okresie przygotowawczym do sezonu 
Adolf Gruszka miał duże kłopoty z frekwencją na lipcowych treningach. Okres wakacyjny spowodował, 
że część młodych piłkarzy przebywała na wakacjach poza miastem, bądź zdawała egzaminy na wyższe 
uczelnie. Także niektórzy starsi gracze byli na wczasach pracowniczych. Już w sześciu pierwszych kolej-
kach szkoleniowiec nie mógł skorzystać z usług Jerzego Hapunika (przebywał na kursie we Wrocławiu) 
i Zenona Wawrzyniaka, a na dodatek Czesław Makuch przestał interesować się kopaniem futbolówki, 
opuszczając drużynę.
 	 Również w okresie jesiennym występowały kłopoty z realizacją treningów (część piłkarzy pracowała 
dłużej, Adam Jasiński i Sławomir Sulkowski uczęszczali do szkoły wieczorowej. Nadal nie było należy-
tych warunków odnowy biologicznej (brak ciepłej wody, zimne szatnie, wilgotny sprzęt). Spartańskie 
warunki hartowały, ale jednocześnie nie sprzyjały dobrej atmosfery w zespole. Trener wymieniał brak 
koleżeństwa, niezdyscyplinowanie i pijaństwo. O tym wszystkim wiedział zarząd Sekcji, ale nie reago-
wał. W takich warunkach trudno było oczekiwać lepszych wyników. W trakcie rozgrywek do kadry 
powołani zostali zdolni juniorzy – Marek Brzostowski, Jerzy Konopka, Zbigniew Kotowski, Zbigniew 
Skowroński, Romuald Żebrowski.
 	 Nie powiodło się także łomżanom w grach pucharowych. Czwarty rok z rzędu nie zdołali sforsować 
I rundy, tym razem ulegając rzutami karnymi piątoligowemu Orłu Kolno.

	 Niespełniona nadzieja w Jagiellonii – wiosna 1974

	 Dramatyczna sytuacja łomżan po pierwszej rundzie zmobilizowała ich do wzmożonego wysiłku o 
utrzymanie się wśród najlepszych drużyn Białostocczyzny. Trudy zimowych przygotowań (dwa zwy-
cięskie mecze towarzyskie z Warmią Grajewo 3:1 (3:0) Sulkowski – 2, Ruszczyk i ZKS Zambrów (10 
III) – 7:0 (4:0) Biarda – 4, Baliszewski, Szerszniew, Żebrowski) sprawiły, że zawodnicy nie posiadali 
w początkowym okresie gier tak potrzebnej świeżości. Grali ambitnie, ale przegrywali, z tym, że w 
pierwszych trzech rundach z jedenastkami z ścisłej czołówki (Gwardia, Jagiellonia, Husar). Udany, acz 
spóźniony finisz poprawił wizerunek drużyny, ale nie zapobiegł nieszczęściu, czyli spadku z dorobkiem 
zaledwie 11 punktów z III ligi, po rocznym w niej pobycie.
	 Nieoczekiwanie jednak przed łomżanami zatliła się iskierka nadziei uchronienia się od spadku. 
Otóż w związku z redukcją klasy okręgowej do 12 drużyn, przyszły los Startu uzależniony został od wy-
ników Jagiellonii w grach o II ligę. Gdyby awansowała, łomżanie pozostaliby w gronie trzecioligowców. 
Niestety, tak się nie stało.

1974 – III liga białostocka – Adolf Gruszka
Jesień 1973

  1. (546) 12.08 Gwardia Białystok 1:5 (0:3) 12 sb. ~ 250 
  2. (547) 19.08 Jagiellonia Białystok 0:9 (0:4) 14
  3. (548) 26.08 Husar Nurzec 2:1 (?) ?
  4. (549)   9.09 Wigry Suwałki 0:1 (0:1) 11 ~ 1000
  5. (550) 16.09 Puszcza Hajnówka 2:1 (1:1) 9 Sulkowski 1, 69 ~ 500
  6. (551)   7.10 Ognisko Białystok 0:0 11
  7. (552) 14.10 Cresovia Gołdap 2:1 (?) 10 Hapunik J. – 2 
  8. (553) 21.10 Włókniarz II Białystok 0:0 9 ~ 900
  9. (554) 28.10 Cresovia Siemiatycze 0:2 (0:0) 10 ~ 200
10. (555)   4.11 Sokół Sokółka 1:4 (0:3) 11 Rychlicki 70 ~ 200
11. (556)   8.11 Mazur Ełk 0:4 (0:0) 10 ~ 150
12. (557) 11.11 Pogoń Łapy 1:3 (0:2) 11
13. (558) 18.11 Czarni Olecko 1:5 (0:0) 11 Biarda 73
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Puchar Polski

 1. (48) 10.10 Orzeł Kolno 1:1 (2:2, k. 3:5

Wiosna 1974

14. (559) 17.3 Gwardia Białystok 1:3 (0:1) 11 Biarda 59 ~ 200
15. (560) 24.3 Jagiellonia Białystok 0:2 (0:1) 12  ~ 1000
16. (561) 31.3 Husar Nurzec 0:3 (?) 12
17. (562) 14.4 Wigry Suwałki 0:0 12  ~ 1000
18. (563) 21.4 Ognisko Białystok 1:0 (0:0) 11 Kierażyński 25
19. (564)   1.5 Puszcza Hajnówka 0:5 (0:2) 12

20. (565) 5.5 Cresovia Gołdap 4:1 (4:0) 11 Rychlicki 20, Sulkowski 27, Szerszniew 30, 
Zubrycki 72 

21. (566)   8.5 Mazur Ełk 2:3 (1:1) 12 Zubrycki, Sulkowski
22. (567) 12.5 Włókniarz II Białystok 1:3 (0:1) 12 Sulkowski 75 ~ 150
23. (568) 19.5 Cresovia Siemiatycze 3:1 (2:0) 11 Żebrowski 10, 25, Sulkowski 57 ~ 300
24. (569) 26.5 Sokół Sokółka 4:2 (0:1) 11 5
25. (570)   2.6 Pogoń Łapy 2:0 (0:0) 11 Szerszniew 60 k., Brzostowski 89 ~ 300
26. (571)   9.6 Czarni Olecko 1:1 (1:0) 11 Sulkowski 15 

Jesień – 1973 1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 1
Biarda 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9
Hapunik J. 3 3 3 3 3 3 3 3
Jasiński 7 9 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7
Kierażyński 9 9 3 3
Kołodziejski 4 4 4 4 4 4 4
Moczul 7 7
Olkowski 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2
Polkowski 1
Ruszczyk 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8
Rutkowski A. 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1
Rychlicki 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5
Skowroński 3 3 3 3 3 3
Sulkowski 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10
Szerszniew 6 6 6 6 6 6 6 6 2 6 6 6 6 6
Wawrzyniak Z. 4 4 4 4 4 4 4 4
Zubrycki 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11

Wiosna – 1974 14 15 16 17 18 19 20 21 22 23 24 25 26
Baliszewski 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11
Biarda 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9
Brzostowski 7
Dąbkowski 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1
Hapunik J. 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3
Jasiński 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2
Kierażyński 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5
Kołodziejski 5
Konopka 7
Kotowski 6
Ruszczyk 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6
Rychlicki 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8
Sulkowski 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10
Szerszniew 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7
Wawrzyniak Z. 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4
Zubrycki 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11
Żebrowski 10 10 10

1. Jagiellonia Białystok 48 90:15   8. Puszcza Hajnówka 23 42:32
2. Wigry Suwałki 35 48:26   9. Ognisko Starosielce 23 24:32
3. Gwardia Białystok 34 53:34 10. Pogoń Łapy 22 33:45 
4. Włókniarz II Białystok  31 53:33 11. SŁKS „Start” 20 29:60 
5. Mazur Ełk 30 50:41 12. Czarni Olecko 16 35:56 
6. Sokół Sokółka 27 51:42 13. Cresovia Gołdap 13 24:59 
7. Husar Nurzec 27 37:36 14. Cresovia Siemiatycze 11 16:79 

	 Awans: Pomorzan Prostki, Warmia Grajewo, Włókniarz Białystok (spadek z II ligi)
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Salwowali się ucieczką – IV liga 1974/75
	 W sezonie 1974/75 SŁKS „Start” grał w 2. grupie IV ligi, w swojskim towarzystwie ZKS-u, Wissy i 
Orła. Po rundzie jesiennej zespół zajmował 2. pozycję, z dorobkiem 12 punktów i 29:14 w bramkach, 
utrzymując ją w ostatecznym rozrachunku, za Romintą Gołdap, która pewnie wywalczyła awans do 
III ligi. Z triumfatorem rozgrywek łomżanie zagrali na remis – wygrali w Łomży, przegrali w Gołdapi. 
Dramatyczny mecz stoczyli w Olecku. Miejscowy zespół, podobnie jak Start, walczył o wicemistrzowski 
tytuł. Na swoim boisku Czarni liczyli na dwa punkty i zdetronizowanie głównego konkurenta do miana 
nr 2 rozgrywek. Tymczasem biało-czerwoni pokrzyżowali te plany, głównie za sprawą Sulkowskiego, 
strzelca obu bramek, który za ów wyczyn „ukarany” został przez miejscowego piłkarza-kryminalistę 
uderzeniem pięścią w twarz, czego dbający o własne kości arbiter wolał nie widzieć. Ponieważ zamiary 
publiczności wobec łomżan już w czasie meczu nie zapowiadały nic dobrego, ci równo z gwizdkiem 
kończącym spotkanie rzucili się do autobusu, odjeżdżając pospiesznie do domu. 
 Sulkowski był równieżautorem gola w spotkaniu z Czarnymi w Olecku.
	 W grach towarzyskich przed wiosennymi rozgrywkami drużyna zmierzyła się dwukrotnie z czwar-
toligową Warmią. Przegrała 9 marca 1:3 w Grajewie i tydzień później osiągnęła w Łomży bezbramkowy 
remis. W Pucharze Polski Start dotarł do ćwierćfinału, ulegając zasłużenie w stolicy województwa 
rezerwom Jagiellonii. Jest to najsłabiej udokumentowany faktograficznie okres w powojennej historii 
sekcji, nie licząc początku lat 50. Nie zachowały się dzienniki trenera, prasa podawała tylko suchy wynik, 
brak składów drużyny. Normalny los zespołów powiatowego szczebla.

1975 – IV liga białostocka – Adolf Gruszka 
 Jesień 1974 Wiosna 1975

 1. (572) 18.08 ZKS Zambrów 3:0 10. (581) 13.4 ZKS 0:1 2
 6. (577) 25.09 Orzeł Kolno 2:4 4 11. (582) 20.4 Orzeł 4:1 2
 8. (574) 1.09 AKS Augustów 5:2 3 12. (583) 27.4 AKS 0:6 3
 2. (573) 15.09 Mazur II Ełk 8:1 2 13. (584)   1.5 Mazur II 1:0 2
 5. (576) 22.09 Czarni Olecko 2:1 2 14. (585) 11.5 Czarni Olecko 1:0 2
 4. (575) 29.09 Rominta Gołdap 2:1 2 15. (586) 18.5 Rominta 0:2 2
 7. (578) 13.10 Pomorzanka Sejny 1:3 3  –       –     25.5 Pomorzanka Sejny 3:0 wo
 9. (579) 3.11 Wissa Szczuczyn 1:2 3 16. (587)   1.6 Wissa Szczuczyn 2:0 2
 3. (574) 10.11 Wigry II Suwałki 5:0 2 17. (588)   8.6 Wigry II Suwałki 0:2 2

Puchar Polski 

1. (49) 20.10.74 Pogoń Łapy 1:0 (0:0)
2. (50) 31.03.75 Jagiellonia Białystok 0:1 (0:0)

1974/1975 1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15 16 17 1 2
Danielski 3
Hapunik 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3
Jasiński 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2
Lichomski 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7
Polkowski 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1
Ruszczyk 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8
Rychlicki 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6
Sulkowski 10 10 10 10 10 10 10 10 10
Zubrycki 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11

1. Rominta Gołdap 28 47:15   6. ZZK Zambrów 17 27:32
2. SŁKS „Start” Łomża 22 40:26  7. Mazur II Ełk 16 35:35
3. Czarni Olecko 20 39:30  8. Wigry II Suwałki 14 29:51
4. Wissa Szczuczyn 20 36:32  9. Pomorzanka Sejny 13 29:51 
5. Orzeł Kolno 19 42:41 10. AKS Augustów 10 22:45 

Awans: Pomorzan Prostki, POM Smolniki, Ruch Wysokie Mazowieckie
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	 Nowe władze – wiosna 1975

	 Od połowy 1974 r. pracami zarządu kierował prezes mgr Jerzy Broda, dyrektor Państwowej Ko-
munikacji Samochodowej. Związane to było z rezygnacją z prezesury J. Pilskiego, który w związku z 
czasochłonnym dyrektorowaniem ŁZPB nie był w stanie poświęcić Klubowi tyle czasu, ile należało. W 
tej sytuacji na kolejnym zebraniu sprawozdawczo-wyborczym w lutym 1975 r. (brak dokładnej daty i 
informacji, gdzie wybrano nowe władze), kolejnym prezesem Klubu wybrano dyrektora Łomżyńskich 
Zakładów Przemysłu Terenowego, mgr Jan Rachubkę. Był to wybór świadomy, gdyż w przyszłym roku 
zamierzano obchodzić kolejny wydumany jubileusz 50. lecia, a możliwości finansowe i organizacyjne 
nowego prezesa w tym względzie były nieocenione. Jego gwardię przyboczną stanowili trzej wiceprezesi: 
ds. finansowych Henryk Jakubowski (prezes Spółdzielni Pracy Wyrobów Zabawkarskich „Miś”); ds. 
sportowych mgr Jerzy Szymanowski (dyr. Liceum Medycznego) i ds. wychowawczych mgr Mieczysław 
Rozbicki (dyr. Transbudu). 
 	 Sekretarzem wybrano (de facto była to funkcja dyrektora Klubu odpowiedzialnego przede wszyst-
kim za sprawy organizacyjne) Stanisława Tomaszka. Członkami Zarządu zostali, mając jednocześnie 
zadanie opieki nad jedną z działających sekcji: Jerzy Broda (piłka nożna), Zbigniew Kuźniar (Łomżyński 
Ośrodek Sportu, Turystyki i Wychowania) – tenis, Wacław Kierażyński (kierownik inspektoratu PZU) 
– piłka nożna, Józef Dunajewski (prezes Spółdzielni Pracy Usług Wielobranżowych) – boks, Waldemar 
Markowski – boks, Stanisław Piwowar – piłka nożna (obaj ŁZPB „Narew”), Ireneusz Zacios (Wydział 
Oświaty – koszykówka), Edward Zimnoch (Państwowa Szkoła Techniczna) – koszykówka, Tadeusz 
Sadowski (KP MO), Jan Kucharczyk (ZP ZMS).
 	 Komisję Rewizyjną stanowili: Aleksander Cwalina (przewodniczący), Stanisław Piotrowski (za-
stępca), Józef Dardziński (sekretarz), Alfred Margalski (członek).
 	 Tymczasem Stanisław Tomaszek, nie usatysfakcjonowany wysokością pobieranego wynagrodzenia 
(był na etacie w ŁZPB) 30 maja złożył wymówienie. Jego obowiązki, ale dopiero z dniem 1 stycznia 1976 
r., i już w randze viceprezesa ds. organizacyjnych, objął mgr Eugeniusz Bujko, zatrudniony na pełnym 
etacie, z pensją 4500 zł.
 	 Drugą połowę roku w działalności Klubu zdominowały przygotowania do przyszłorocznego ju-
bileuszu. Powołano komitet organizacyjny, na czele którego stanął, jako honorowy przewodniczący, 
kurator Stanisław Konstanty Daniszewski. Ale roboczemu ciału, liczącemu 24 osoby, przewodniczył 
Józef Dunajewski. Spoza gremium zarządu, działaczy sekcji i trenerów weszli do niego: Sławomir Grygo 
(WFS), Waldemar Wołkowski (Wojewódzki Zakład Doskonalenia Zawodowego), Bronisław Makieła, 
Stefan Werczyński, Henryk Cieśluk.

SŁKS „Start” przed meczem z Włókniarzem II Białystok (29.4.1973 r.) wraz z działaczami sekcji. Stoją od lewej: 
Marek Makieła, Wacław Kierażyński, Tadeusz Krzewski, Alfred Margalski, Zdzisław Brajczewski, Aleksander 
Cwalina, Jerzy Perzanowski, Tadeusz Wleciał, Stanisław Witas, Mieczysław Gołębiewski, Zdzisław Karpiński, 
Piotr Kossakowski, Zygfryd Wasilewski, Adolf Gruszka (trener). Piłkarze – I rząd: Zbigniew Olkowski, Sławomir 
Sulkowski, Adam Jasiński, Ryszard Zubrycki, Jerzy Hapunik, Maciej Ruszczyk II rząd: Zenon Wawrzyniak, 
Edward Biarda, Marek Rychlicki, Jakub Szerszniew. Leży bramkarz Andrzej Dąbkowski. Zbiory autora
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Zwycięstwo bez satysfakcji – IV liga 1975/76
	 Do rozgrywek sezonu 1975/76 r. Sekcja Piłkarska wystawiła cztery drużyny: seniorów (Adolf Grusz-
ka), juniorów (Włodzimierz Królak), juniorów mł. (od 1 I.76 objął ją Zygfryd Wasilewski) i trampkarzy 
(Aleksander Cwalina). Skład Sekcji tworzyli: Piotr Kossakowski (18 IX zrezygnował z tej funkcji z 
powodu nieporozumień z zawodnikami. Miejsce jego zajął Wacław Kierażyński, który zakończył bogatą 
w sukcesy sportowe karierę futbolisty), Jerzy Gajewski (zastępca), Stanisław Witas, Zdzisław Sawicki, 
Stanisław Michałko, Tadeusz Ruszczyk, Jan Gołębiewski, Alfred Margielski (członkowie).
	 Działacze planowali, realizowali i obserwowali. Tymczasem piłkarze robili to, co do nich należało, 
czyli grali. Drużyna seniorów zaliczała drugi z rzędu sezon gry w grupie 2. IV ligi, będąc faworytem 
rozgrywek. Grupa coraz bardziej stawała się „łomżyńską”, a to dzięki dołączenia do niej drużyn Ruchu 
Wysokie Maz. i POM-u Stawiski. Łomżanie nie wypadli z roli, wygrywając ligę z przewagą trzech 
punktów nad rezerwami Wigier. 
	 W pierwszej rundzie zespół zanotował tylko jedną porażkę i to za sprawą beniaminka ze Smolnik, 
reprezentującego Państwowy Ośrodek Maszynowy. W rewanżu „ełkaesiacy” rozbili przeciwnika w 
perzynę, wygrywając 13:1! 
	 Był to ostatni w minionych dwudziestu latach występ biało-czerwonych w rozgrywkach prowadzo-
-nych przez Białostocki Okręgowy Związek Piłki Nożnej, co spowodowane było podziałem administra-
cyjnym kraju na 49 nowych województw, w tym łomżyńskiego. To właśnie sprawiło, że biało-czerwonej 
drużynie spod znaku „Startu” nie dane było cieszyć się ze zwycięstwa, ponieważ nie oznaczał on awansu 
do wyższej klasy.
 	 Był to też ostatni sezon prowadzenia drużyny przez Adolfa Gruszkę, z którą dwukrotnie wywalczył 
awans do III ligi, szturmował II ligę i zdobył Puchar Polski. I w tym przypadku nie zachowały się żadna 
dokumentacja z występów zespołu, w którym debiutował Zbigniew Rańczuch w meczu z Ruchem 
Wysokie Mazowieckie. 

1976 – IV liga białostocka – Adolf Gruszka 
 Jesień 1975 Wiosna 1976

1. (589) 17.08 Ruch Wysokie Maz. 6:4 3   9. (597)   4.4 Ruch  4:0 1 
2. (590) 24.08 Orzeł Kolno 4:2 3 10. (598) 11.4 Orzeł  8:1 1
3. (591) 31.08 Czarni Olecko 5:1 3 11. (599) 25.4 Czarni  1:1 1
4. (592) 14.09 Wissa Szczuczyn* 1:1 2 Hapunik 12. (600)   2.5 Wissa  0:0 1
5. (593) 21.09 Pomorzan Prostki 5:1 1 13. (601)   9.5 Pomorzan  1:2 1
6. (594) 28.09 Smolniki Stawiski 3:4 3 Lichomski, Skowroński 14. (602) 25.5 Smolniki 13:1 1
 –     –     12.10 Mazur II Ełk 3:0 1 Nie przybyli; wo dla SŁKS-u 15. (603) 30.5 Mazur  5:1 1
7. (595) 19.10 Wigry II Suwałki 1:0 1 16. (604)   6.6 Wigry  1:1 1
8. (596) 26.10 ZKS Zambrów 5:0 1 17. (605) 13.6 Olimpia  0:1 1

* 	 mecz zweryfikowano na 3:0 dla Startu ze względu na udział w Wissie nieuprawnionego zawodnika

Puchar Polski

1. (51) 10.08 Sokół Sokoły 4:2 (?)
2. (52) 7.09 ZKS Zambrów 0:1 (?)

Jesień – 1975 1 2 3 4 5 6 7 8 1 2
Biarda Edward 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9
Dąbkowski Andrzej 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1
Hapunik Jerzy 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3
Jasiński Adam 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4
Kołodziejski Hubert 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5
Lichomski Janusz 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7
Rańczuch Zbigniew 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11
Ruszczyk Maciej 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8
Rychlicki Lech 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10
Skowroński Zbigniew 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2
Szerszniew Jakub 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6
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Wiosna – 1976 8 9 10 11 12 13 14 15 16 17
Biarda Edward 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9
Dąbkowski Andrzej 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1
Hapunik Jerzy 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3
Jasiński Adam 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4
Kołodziejski Hubert 5 5 5 5 5 5 5 5 5 5
Rańczuch Zbigniew 11 11 11 11 11 11 11 11 11 11
Ruszczyk Maciej 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8
Rychlicki Lech 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10
Skowroński Zbigniew 2 2 2 2 2 2 2 2 2 2
Szerszniew Jakub 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6

1. SŁKS „Start” Łomża 27 68:19   6. Pomorzan Prostki 17 28:39
2. Wigry II Suwałki 24 31:21   7. Wissa Szczuczyn 15 28:40
3. Czarni Olecko 23 40:19   8. Ruch Wysokie Maz. 12 37:56
4. Olimpia Zambrów 22 39:30   9. POM Smolniki 12 34:56
5. Orzeł Kolno 21 38:39 10. Mazur II Ełk  7 23:47

	 Nowy prezes * jubileuszowy niewypał * zmiana nazwy

 	 Prezesura Jana Rachubki trwała do 28 maja 1976 r. Z powodu nawału spraw służbowych nie był 
w stanie aktywnie i na bieżąc sterować Klubem, wobec czego zrezygnował z tej funkcji. W tej sytuacji 
doszło do zwołania Walnego Zgromadzenia SŁKS. Miejsce Jana Rachubki, który otrzymał tytuł prezesa 
honorowego, zajął dotychczasowy wiceprezes ds. wychowawczych, Mieczysław Rozbicki.
	 Ponieważ współpraca urzędującego wiceprezesa Eugeniusza Bujki z wicewojewodą Kazimierzem 
Cłapką i Wojewódzką Federacją Sportu (WFS) nie układała się po jego myśli, m.in. nie otrzymywał 
pieniędzy na wynagrodzenie pracowników, z dniem 31 sierpnia złożył on rezygnację z urzędu i powrócił 
do pracy w szkolnictwie. Na jego miejsce z dniem 20 września zatrudniono Kazimierza Woźniaka.
	 Eugeniusz Bujko, który od działaczy Klubu otrzymał przydomek „Objawienie”, z racji prowadzenia 
dalekowzrocznej polityki sportu kwalifikowanego w SŁKS-ie, do swych niekwestionowanych sukcesów 
zaliczył: umieszczenie piłkarzy na etatach w zakładach pracy, przydział 15 mieszkań zawodnikom i 
trenerom z puli wojewody i prezydenta Łomży, utrzymanie na wysokim poziomie sportowym i orga-
nizacyjnym 6 sekcji, sprowadzenie do Łomży wysokiej klasy trenera Andrzeja Targa, zorganizowanie 
z okazji 50. lecia Klubu meczu z rezerwami Legii (obejrzało go 5000 widzów), wykonanie z okazji 
jubileuszu odznaki, proporczyka i chusty okolicznościowej.
	 Według klubowego „kalendarza sportowego”, rok 1976 przebiegał pod znakiem realizacji przed-
sięwzięć związanych z obchodami 50. lecia Łomżyńskiego KS. I chociaż kolejny raz „historycy” podjęli 
próbę wyprowadzenia z błędu włodarzy biało-czerwonych, ci impregnowani na te wywody, orzekli, że 
to nieważne, czy klub powstał miesiąc wcześniej, czy rok później. W Łomży ruch sportowy trwał wcześniej 
niż w 1926 r., a my staramy się przejąć tradycję sportową wszystkich robotniczych klubów sportowych 
Łomży, jak i tej młodzieży robotniczej, która uprawiała sport nie zrzeszona z braku wpisowego do klubu. 
 Zaiste, argumentacja powalająca z nóg, tym bardziej, że w 1958 r. obchodzono bez obiekcji 30. lecie 
powstania. Tak więc rodowód robotniczy wziął górę nad prawdą historyczną. Normalne. Im bardziej 
do tyłu, pamięć ludzka blaknie, a niechęć do dokumentów wzrasta.
	 Mimo tak chlubnego rodowodu realizacja bogatych planów obchodów nie usatysfakcjonowała 
jego projektodawców, co znalazło odbicie w stwierdzeniu: Szkoda, że skończyło się tylko na entuzja-
zmie, zawartym w „Sprawozdaniu z działalności Zarządu SŁKS „Start” z 6 marca 1977 r. Nie odbył się 
kolarski wyścig uliczny, nie było kiermaszu okolicznościowego z artykułami sportowymi i szeregu 
innych przedsięwzięć. Odbyły się natomiast wszystkie zaplanowane imprezy sportowe, zorganizowane 
przez poszczególne sekcje, z których na szczególne uznanie za organizację, oprawę i poziom sportowy 
zasłużyły turnieje piłki nożnej i tenisa stołowego. 
	 W związku z trudną sytuacją finansową Zarząd Klubu na swym posiedzeniu w dniu 29 stycznia 
1976 podjął uchwałę o zmianie nazwy Klubu z Spółdzielczego na Międzyzakładowy Łomżyński Klub 
Sportowy, co uzasadniono tym, że więcej zakładów pracy będzie mogło wpłacać dotacje na potrzeby sekcji. 
Miało to więc zapewnić Klubowi dodatkowy dopływ środków finansowych poprzez podłączenie się 
do zasobów finansowych zakładów pracy. Oczywiście zatwierdzenie postulatu mogło dokonać tylko 
walne zebranie Klubu.
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 	 Jak to wyglądało w rzeczywistości obrazuje poniższy tekst zamieszczony w „Gazecie Białostockiej”. 
	  Kto chce mieć dobry sport wyczynowy – musi płacić. Stara to prawda.(…). I wcale nie ma nic wsty-
dliwego w tym, że łoży się na utrzymanie drużyn. Bo nie ma się z czym kryć. Do biletów na kiepski występ 
estradowy rada zakładowa może dopłacać, dlaczego więc nie ma łożyć na dobre drużyny.
	 Takie i podobne refleksje chodziły mi po głowie w czasie spotkania w Łomży. Jego celem było 
skłonienie dyrektorów zakładów pracy do finansowania obchodów jubileuszowych Łomżyńskiego Klubu 
Sportowego w szczególności, i jego poczynań w ogólności. Reakcje dyrektorów były następujące:
 	 – My możemy zadeklarować niewiele – odpowiada wskazany. Finansujemy z nadwyżek jedną z drużyn 
sportowych.
 	 – Jaką?	
 	 – „Jagiellonię” w Białymstoku.
	 – Łomża z tego nic nie ma.
 	 – Jakąś niedużą sumę możecie dać…
 	 – Małej kwoty nie damy. Bo to będzie wyglądało na jałmużnę.
 	 – Następny proszę, mówi prowadzący.
 	 – Ja reprezentuję Łomżyńskie Zakłady Przemysłu Bawełnianego „Narew”. – Jak powszechnie wiadomo 
zade-klarowaliśmy 10 tys. złotych. Więcej nie możemy, bo już płacimy na ŁKS… W Łodzi. Ale mam 
propozycję. Możemy w czynie społecznym wykonać dla naszych sportowców chusty reklamowe. Z tysiąc 
sztuk, po 30 złotych. Byłby niezły grosz.
	 – Chusty na otarcie łez. Komentuje ktoś z sali.
 	 – Wstaje następny. – Zakłady Jajczarsko Drobiarskie: – My byśmy zadeklarowali, ale jesteśmy zależni 
od władz w Białymstoku. Jak oni zadecydują…
 	 – My również – mówi przedstawiciel Fabryki Mebli.
 	 – Dyrekcje wiedzą, iż mają obowiązek świadczenia na rozrywkę pracowników z zakładów podległych?
 	 – Powinno być po sprawiedliwości…
 	 – POM 
 	 – Deklarujemy 15 tysięcy złotych. Tylko mała uwaga, żyjemy skromnie, ale chcielibyśmy wiedzieć na 
co te pieniądze wydano. Dotychczas brać to było komu, a rozliczać się…nikt nie odpowiada za społeczny 
grosz.
	 Uwagę przyjęto w milczeniu.
 	 – Przedstawiciel WZGŚ! – Nieobecny. Browar, Państwowy Zakład Ubezpieczeń, Spółdzielnia Ogrod-
niczo-Pszczelarska, Spółdzielnia Mleczarska Inwalidów „Razem”, Wielobranżowa, WSTW, PGR Ma-
rianowo, Łomżyńskie Zakłady Przemysłu Terenowego, WPBK, Centrala Nasienna, Zakłady przemysłu 
Ziemniaczanego, Rejonowe Przedsiębiorstwo Melioracyjne, Zakład Obrotu Zwierzętami Rzeźnymi – cisza.
 	 Zaproszono po trzy osoby z 40 zakładów – dyrektorów i dwie osoby reprezentujące czynniki społeczne 
– powinno więc być 120 osób. Przyszło kilkudziesięciu. Zignorowano prośbę władz wojewódzkich, których 
przedstawiciele podpisali zawiadomienie.

	 Rok 1976 był ostatnim rokiem funkcjonowania Łomżyńskiego Klubu Sportowego w strukturach 
Białosto-ckiego Okręgowego Związku Piłki Nożnej. W okresie minionych 20 lat biało-czerwoni piłkarze 
zaliczali się do czołówki drużyn Białostocczyzny. Przez 9 sezonów występowali z powodzeniem w III 
lidze, z wyjątkiem dwóch sezonów gry w III lidze centralnej, kiedy stanowili tło dla koalicji jedenastek 
warszawskich, łódzkich czy lubelskich. Zanotowali też największy sukces w powojennym rozdziale 
swej historii, jakim było zdobycie mistrzostwa Okręgu i nieudana próba walki o II ligę. Dwukrotnie 
sięgnęli po Puchar Polski. Czołowi zawodnicy ŁKS-u, bronili barw Białostockiego OZPN w meczach 
międzynarodowych.

XVIII sezonów białostockiej ligi okręgowej
	 Od 1946 r. w białostockiej lidze okręgowej występowały 24 drużyny. W sporządzonej przez znanego 
statystyka sportowego Henryka Bolestę tabeli wszechczasów, Łomżyński KS występujący pod nazwami 
Kolejarz, Budowlani i Start, znajduje się na 8. pozycji. W nawiasie kolejno: ilość zwycięstw – remisów – 
przegranych i bilans bramkowy. Dla autora o ustawieniu decyduje ilość sezonów gry, a dopiero w drugiej 
kolejności pula wywalczonych punktów, gdyż ich wynik zależy od ilości występujących zespołów w 
danym sezonie, a ta była różna. Im więcej drużyn występowało, tym więcej punktów było do zdobycia. 
Dopiero przy równej ilości sezonów o kolejności decydują punkty. 
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Drużyna Il. sez. 	 Pkt 
  1. Wigry Suwałki 16 420 (177-66-89) 701
  2. Mazur Ełk 15 454 (204-46-53) 871
  3. Gwardia Białystok 15 423 (178-67-106) 752
  4. Puszcza Hajnówka 15 254 (96-62-144) 457
  5. Husar Nurzec 14 365 (154-57-92) 640
  6. Sokół Sokółka 14 307 (127-53-116) 543
  7. Pogoń Łapy 14 239 (96-47-150) 390
  8. ŁKS Łomża 12 236 (97-42-114) 454
  9. Społem Bielsk Podl. 12 199 (78-33-125) 375
10. Jagiellonia Białystok 10 250 (103-44-65) 470
11. ZKS Zambrów 10 173 (67-39-90) 295
12. Warmia Grajewo 10 149 (54-41-109) 282
13. Ognisko Białystok  9 118 (44-30-108) 217
14. Włókniarz Białystok  7 173 (77-29-37) 343
15. Włókniarz II Biał.  5 111 (46-19-49) 193
16. Skra Czarnia Biał.  5 115 (45-25-40) 201
17. Rominta Gołdap  5  78 (31-16-67) 142
18. Czarni Olecko  5  76 (27-22-65) 150
19. Cresovia Siemiatycze  2  30 (12-6-30) 50
20. Orzeł Kolno  1  19 (5-9-8) 23
21. Jagiellonia II Białystok  1  14 (5-4-13) 23
22. Pomorzan Prostki  1  7 (1-5-16) 20
23. Pomorzanka Sejny  1  4 (2-0-20) 13
24. Wissa Szczuczyn  1  4 (1-2-19) 25

Trzej przyjaciele z boiska – od lewej: Kazimierz Kaczyński II, Waldemar Wasilewski, Tadeusz Walczak. 
Zbiory K. Kaczyńskiego


